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HISZPAŃSKA FARSA
W  dniu jutrzejszym  odbę­

dzie się w Hiszpanii referen ­
dum, m ające zaakceptować o- 
głoszoną przez gen. Franco w  
kwietniu „monarchię**. M onar­
chia frankfetowska przypo­
m ina mocno „kró lestw o w ę- 
gierskie**... bez króla. T y lko  
zamiast regenta - adm irała — 
Hiszpania ma otrzym ać —  re­
genta - generała.

Sposób przeprowadzenia te­
go referendum  nie budzi żad­
nych wątpliwości, jeś li chodzi
0 ukryte intencje jego in ic ja­
torów. To też wszystkie par­
tie demokratyczne Hiszpanii 
ogłosiły wspólny m anifest 
wzywający naród do bojkotu 
cynicznej farsy, zaaranżowa­
nej przez gen. Franco, dla ra­
towania sytuacji. „Splendid 
isolation** —  generaia Franco 
uwydatniła się najlepiej, gdy 
nie otrzym ał zaproszenia na­
w e t na nową imprezę pary­
ską. urządzaną przez m ini­
strów  Bidault i Bewina.

M anew r z ogłoszeniem „m o­
narchii bez króla** i w yzn a­
czeniem na dzień 6 iipca re­
ferendum —  podyktowany 
był poczuciem słabości obec­
nego reżimu hiszpańskiego. 
Jest on zn ienawidzony na 
wewnątrz, a na zewnątrz sta­
le  bojkotowany na wszystkich 
wystąpieniach m iędzynarodo­
wych. Referendum ze sfałszo­
waną „jednomyślnością** mia­
łoby dać pozór jakiejś pra­
worządności reżim ow i terroru.

Sytuacja wewnętrzna w  H i­
szpan ii pogarsza się stale. 
N iedaw no dziennikarz angiel­
ski John R id ley odm alował w  
czarnych kolorach stosunki 
hiszpańskie. Obdarte, wychu­
dzone kobiety, żebrzące u 
w ejść do w ykw itnych  „cafe*4 
—  oto symbol kontrastów spo 
łecznych tego kraju na jw yż­
szego przepychu i straszliw ej 
nędzy. Dziennikarz, angielski 
stw ierdzi! otwarcie, że podró­
żując po Hiszpanii odnosi się 
wrażenie, że w  kraju tym pa­
nu je stan wojenny. Rzeczy­
w istym  wiadcą Hiszpanii jest 
czarny rynek. Ceny wzrosły 
10-krotnic przy niezm ienio­
nych zarobkach.

Generałow i Franco grunt 
usuwa się pod nogami Stra­
cił bardzo wielu dawnych 
swych zwolenników. Rośnie 
ruch partyzancki, a kiedy 
pewien dziennikarz angielski 
oceni? liczbę partyzantów na 
50.000. przedstawiciel hisz • 
pańskich władz bezpieczeń­
stwa z goryczą stwierdzi? w o­
bec prr j ls t  aw ie ie li prasy 
frankistowskiei, że jest ich o 
w ie le  w ięcej. W ybuchają straj 
ki, kraj głoduje, burzy się —
1 zaciska pięści. Sytuacji nie 
uratu je się —  farsą referen ­
dum.
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Urecl® i Holandia

zety Ludow ej-* nie zm ierza do przed 
stawienia toku obrad sejm owych 
zgodnie z prawem. Jest to in form a­
cja tendencyjna, polegająca na pod­
kreślaniu poszczególnych fragm en­
tów  mów bez przedstawienia cało­
ści prac Sejmu.

Poseł Ordyniec (SD) w  imieniu 
kom isji w yznan iow ej i narodowo­
ściowej referu je projekt zmiany de 
krętu o stosunku państwa do ko­
ścioła ewangelicko - augsburskiego. 
Ludność ewangelicka domaga się 
zjednoczenia w  kościele ewangelic­
ko - augsburskim, który- zarówno 
ze względu na swój skład narodo­
wościowy’ jak i ducha jest. kościo­
łem polskim. P ro jek t ustawy został 
uchwalony.

Następnie poseł Dąbek (P P R ) w  
imieniu kom isji prawniczej re fe ro ­
w ał wniosek posłów- P S L  w  sprawie 
złożenia przez Rząd projektu usta­
w y  o wyjęciu  spod kom petencji 
sądów wojskowych osób cyw ilnych. 
Kom isja stwierdziła, że M inister­
stwo Sprawiedliwości prowadzi pra­
ce nad unifikacją sądownictwa i 
dlatego wniosek P S L  jest bezprzed­
m iotowy.

od ustanowienia komisji głównej 
oraz czterech komisji dla spr*aw 
opału, przemysłu żelaznego i stalo­
wego, żywności i rolnictwa, trans­
portu.
Niewyznaczono dotychczas terminu 

w którym minister Bidault uda się 
do Londynu celem ratyfikowania 
układu o przymierzu anglo - frant u 
«kim .

Odpisy zaproszenia na konferen­
cję zostały przesłane rządowi Zw*ą 
ek-n Radzieckiego i gen. sekretarze 
wi OSZ Trugze L-ie.

isisieEiie cenn załuipii mimm rośnych
WARSZAWA (FAP). Mświster 

Przemysłu \ Handlu w porożu 
mieniu z Miralstom Rolnictwa i 
Reform Rolnych oraz Ministrem 
Aprowizacji, wyciął zarządzenie 
w sprawie ustalenia ceny zaku­
pu w y tw o ró w  go spo d arstw a  roi 
Rego.

W  myśl zarządzenia, za cenę 
zakupu wytworów gospodarst­

wa rolnego, nabywanych bezpo 
średnio od rolników, uważa saę 
cenę targową, ustaloną przez 
Komisje Conmikowe, powołane 
przez prezydenta ni. st. Wairsza 
wy i m. Łodzi ora* przy staro* i 
stach i prezydentach miast wy j 
dzielonych, na podstawie śred* J 
nich notowań, dokonanych j 
przez Komisję Notowań. j

Bsmenti francuskie
PARYŻ (API). Rzecznik fran 

emskiego ministerstwa spraw za 
granicznych, zaprzeczył dzisiaj, 
jakoby Bevin i Bidault dysku­
towali w czasie pobytu Bevina 
w Paryżu w sprawie unifikacji 
francuskiej i brytyjskiej słrefy 
okupacyjnej w Niemczech.

M ie n ie  M y  M e s y
KO PENH AG A (AP I). Strajk druka 

rzy w Danii, który pozbawił kraj 
wszelkiego rodzaju gazet i czasopism 
i  trwał 4 miesiące, zakończył «ię  
dziś.

Drukarze zgodzili się na przyjęcie 
kompromisowych propozycji. W cza 
sie strajku wychodziły' tylko 2 pisma, 
a mianowicie organ partii socjal — 
demokratycznej 1 komunistycznej.
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W ICEM . S ZYR
O K O M IS JA C H  C E N N I­
K O W Y C H  

RUNIE , C ZY  M E  R U N IE  
(Punkt obserw acyjny)
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czechosłowackich dostawach In* 
westycyjnych, przewidujący 
możność dokonania w Cze ho sio* 
wacji zamówień inwestycyj­
nych na łączną sumę 7,5 miliar 
da koron czeskich.

•szym roku przewiduje się wy* 
mianę na sumę 1,5 miliarda ko 
ron czeskich. Polska dostarczy 
Gzechosłowawcji 1.700 tysięcy 
ton węgla oraz poważne ilości 
cynku, soli i jaj. Poza tym prze 
widziane są dostawy materia*
} ó w wł okiennie z ych, j ed w abi u 
sztucznego, energii elektrycznej 
i t. d. Czechosłowacja dostar*: 
czy Polsce m. in. chmielu, zbo 
ża. cegieł, celulozy, kaolinu, pro 
duktów farmaceutycznych, wy* 
robów hutniczych i t. d.

Uzupełnieniem układu o oh* 
rocie towarowym jest układ o

ddrczej oraiz komisji specjał* 
ii ych: obrotu towarowego, inwe 

[stycyjnej, komunikacyjnej, fina 
i nsowej, współpracy w przemy* 
[śle, rolnictwie, współpracy nau 
kowo — technicznej i komisji 
planowania.

Układ o obrocie towarowym 
podobnie jak zasadnicza kon* 
wencja i traktat handlowy, za 
warte z-ostały na lat 5. W pierw

PRAGA (obsl. wł.). W  Pradze podpisany został układ gospodarczy polsko —— ezeeho—  
słowacki przez premierów obu państw*. Premier Goifwald oświadczył, że układ len współ* 
nie z układem zawartym ze Związkiem Radzieckim i Jug<»sławią, gwarantuje bezpieezeńst* 
wo Polski i Czechosłowacji oraz solidarność państw słowiańskich.

praca może wzmóc dobrobyt j 
obu państw i spotęgować ich 1 
zdolność do utrzymywania i roz 
ws iania stosunków gospodar* i 
czych z innymj państwami. W ; 
ten sposób Polska i Czechosło* 
wacja przyczyniają się do re­
generacji europejskiego życia 
gospodarczego.

Podstawowym aktem nowe­
go porozumienia jest konwencja 
o zapewnieniu polsko —  cze' 
chosłowackiej współpracy go­
spodarczej.

Konwencja ta wylicza 14 ukła 
dów, które unormować mają po 
szczególne działy współpracy: 
wymianę dóbr i świadczeń, spra 
wy komunikacyjne, organizację 

stałej współpracy między po 
krewnymi działami życia gospo 
darczego, koordynacje poczy­
nań w zakresie planowania 

W  dalszym ciągu przewiduje się 
utworzenie rady polsko — cze* j 
chosłowackiej współpracy gospw

Zespół nowych układów i u" 
mów gospodarczych polsko — 
czechosłowackich, podpisany w 
dnia wczorajszym, stwarza zu 
nelitie nowe podstawy dla przy 
sztych stosunków gospodar­
czych między obu krajami.

Podpisując to porozumienie, 
oba rządy wychodziły z założę 
aia, że jak najdalej idąca współ

( u ż  s fe ^  z g ł o s i ł y
Premier Danii oświadczył, że je­

go kraj weźmie udział w konferen­
cji.

Premer Holandii Spaak, wyraził 
swoje poparcie dla planu Mal^bal- 
la. Rząil holenderski przyjął zapro­
szenie.

W kołach dyplomatycznych Lon­
dynu wyraża się nadzieję, że wo­
bec szybkiej reakcji krajów euro­
pejskich na zaproszenie na konfe­
rencję, prace rozpoczną się już w 
sobotę' następnego tygodnia. Wszy­
stkie państwa, które wezmą udział 
w konferencji będą mogły wypowie­
dzieć stroje zdanie na temat prob­
lemu odbudowy.

Prace konferencji rozpoczną się

LONDYN (óbsł. wł.). — Do Lon J 
dymi zaczęły już napływać odpowie 
dżi r.a bryt yjsko - francuskie za pro 
szenie 22 państw europejskich do 
wzięcia udziału w konferencji na 
temat plami Marshalla.

Rząd grecki przyjął zaproszenie.

Hiszpania w pfemienioch
I szczególnie ‘ dotkliwa d% Hisz* 
j parni, ponieważ eksport wyro* 
I iłów bawełnianych stanowi jed­
no z najpoważniejszych źródeł 

j dew iz zagranicznych.

M ADRYT (API). W czoraj w 
nocy spaliły się w Barcelonie j 

I skład - bawełny. Zniszczeniu ule 
. gło 25.000 bali. Nie ogłoszono 

żadnych danych dotyczących 
przyczyn pożaru. Strata ta jest

Pieey Hol -  wyMioas!
GDZIE? KIEDY?

PRZEZ KOGO?
Czy słyszałeś o słynnej 
a f e r z e  szpiegowskiej 

rotmistrza Sosnowskiego w Berlinie 
w 1038 r.

Za urodziwego szpiega oddały gło­
wę pod topór niemieckiego kata 

t r z y  k o b j e t y .
0 tajemnicach Drugiego Oddziału 
Sztabu Generalnego z okresu Polski 

Przedicrześn i o wej 

O naiwności czynników rządzących 

przed wrześniem 1939 r. 
o tym wszystkim dowiesz się 

z sensacyjnej powieści 
JERZEGO 

JU K O SZY  - GZOW S K IEG O

g{, „Plai M3Sf-OKHP3dz[ene“
które j początek ukaże się w naj­
bliższych dniach na łaniach nasze­

go pisma. -—;

nyeh. Minister zapowiedział, że 
j będą oni zatrudnieni w YV. Bry 
j ta.nii.

LONDYN (PAP). * Sprowadzę . 
nie do W . Bretanii —  znanych i 
z bestialstwa i okrucieństwa J 
członków ukraińskiej dyw izji 
SS ,,Galizien“ było przedmiotem 

interpelacji w Izbie Gmin.

Poseł Braima.il, zapytał mini­
stra wojny, czy mvaża za słu* 
szne, że skarb brytyjski olrcią* 
żony został kosztami utrzyma­
nie. ukraińskich esesowców.

Min. Belłenger w odpowiedzi 
zaznaczył, że nie ma żadnych 
podstaw, aby traktować ich ina ; 
ozej, niż innych jeńców w o jen *'

Spramra SS Oalizieri
w Izbie Gmin

gały kwestie sporne na podstawie 
przepisów byłych w ładz em igracyj- 

; nych.
I Powodowało to straty dla skarbu j 
| państwa, ponieważ m ajątek polski 
| zamiast zasilić nasze gospodarstwa 
i r.arodowe pozostawał za granicą, 
j Wobec .uchwalenia przez Sejm  od- 
; powiedniego pełnomocnictwa dia 
! Rządu referent wnosi o uchwalenie 
i rezolucji w zyw ającej Rząd do li- 
\ kw idaeii tego stanu rzeczy.

W  dalszym ciągu posei Jodłowski 
. zreferow ał stanowisko -większości 
j kom isji w  spraw ie wniosku nagiego 
; PSL. tyczącego cenzury sprawozdań 
| sejmowych. Kom isja prawnicza zba- 
| dała całokształt zagadnienia i stw ier 
i dziła, że zarzuty wnioskodawców 
i były nieprawdziwe. P,eferent stw ier­
dza, że metoda sprawozdawcza „G a-

W A R S Z A W A  —  Przed  przystąpie­
niem do porządku dziennego prze- i 
W'odniczący w ice - marszałek Barci- ; 
kowski odczytał przekazane przez i 
prezesa Rady M inistrów  pismo P re- j 
zydenta RP. zaw iadam iające Izbę o i 
zawarciu układu finansowego z A n - i
glią.

P ierw szym  punktem porządku j 
dziennego było trzecie czytanie u- j 
stawy o upoważnieniu Rządu do w y  1 
dawania dekretów z mocą ustaw; 
ustawa ta została przyjęta w  trze­
cim czytaniu większością głosów 
przeciwko glosom PSL.

Następnie poseł Jodłowski (SD) ; 
referow ał wmiosek s\$ego klubu w  j 
sprawie likw idacji stosunków praw - ] 
nych, opartych na przepisach praw - 1 
nych byłych w ładz em igracyjnych. 
Dotychczas sądy brytyjskie rozstrzy

iM aia i p p a m  i  wiadz eaiM nycli



Młodzież na manowcach
W  naszych kronikach kry­

minalnych coraz częściej po­
jawiają się postacie młodzioii- 
czyeh bandytów, rabusiów, 
morderców. Wiemy, że zawi­
niła temu wojna, okupacja, 
zdziczenie wojenne, nie mniej 
— z przerażeniem dowiaduje­
my się o straszliwym obniże­
nia poziomu moralnego naszej 
młodzieży.

Oto nowy „kwiatek**. W ła­
dze bezpieczeństwa w  Krako­
wie ujęły sprawców szeregu 
kradzieży i rabunków. Są to 
Lech Kalinowski, Zdzisław  
Samier, Włodzimierz Gąsek i 
Stefan Kępa, wszyscy z K ra­
kowa. Wyjechali ci młodzień­
cy do Zakopanego, gdzie w  
pensjonacie „Zazuła*' podali 
się za harcerzy. Po dwu  
dniach okradł! właścicielkę, 
zabierając biżuterię i gardero­
bę wartości 4 milionów zło­
tych. Na dobitek zdemolował! 
całe urządzenie i usiłowali 
nawet podpalić budynek. Z ra­
bowane przedmioty przywie­
źli do Krakowa, gdzie je spie­
niężyli- Podczas pobytu w  
Krakowie planowali napady 
aa jubilerów.

Czterej młodzieńcy. Może 
jeszcze niedawno śpiewali na 
jakiejś uroczystości, „Myśmy 
przyszłością narodu...**. Gorycz 
zalewa serce. Młodzież nasza 
znalazła się na manowcach. 
Trzeba tu szybkich, radykal­
nych środków zaradczych —  
szkoła i dom rodzicielski ma­
ją olbrzymie zadania do w y­
konania.

GZ.

l i i  i  Koitfereicji Pokojowej
  Niezadowolenie prezydenta U SA

Harriman -  agentem Marshalla

Anglicy atakufa,
polityką Mac Arthura

( I )  Cenne dokumenty historycz­
ne znalezione w Zgorzelcu przeka­
zano jnż do Archiwom Państwowe; 
go. Niektóre z nich pochodzą jesz­
cze z czternastego wieku, przedsta­
wiając tym większą wartość bisiory 
czr.ą. Oto spis tych „białych kru­
ków":

1) Yierzig Fragea ron der Secie 
(1 tom).

2) Ein Trośt - Buec-hlein von 4 
Completnioneu (1 tom).
. 3) Metryki chrztów, śłnbów i zgo 
nów miejscowości Bąków (powiat 
Kluczbork) z lat 1675 —  1765.

41 Kronika Zgorzelca z łat 1311 
— 1653 (1 tom).

5) Dokument dotyczący sporti 
między proboszczem a klasztorem 
Franciszkanów w Zgorzelcu z dnia

W A RSZA W A (PR). W dniu S i  9 Uq

o  b. s. przyjeżdża do Polski delęga 
oja węgierska z  dyrektorem handlu 
zagranicznego na czole w  sprawie za 
warcia tymczasowego układu gospo­
darczego na okres przejściowy, a to 
w zrwiąńtau z wygaśnięciem dotych- 
oaasowej umowy handlowej. Rokowa

Dla turystów
zagranicznych

Na przeszkodzie liczniejszym wy 
eieczkom zagranicznym stały do­
tychczas przepis// dewizowe.

Na skutek interwencji wydziału 
turystyki Ministerstwa Komunika 
ej i. Ministerstwo Skarbu wyraziło 
swą zgodę na stosowanie mnożnika 
250, w stosunku do kursu ustalone­
go przez komisję dewizową dla dola 
ra amerykańskiego. W  ten sposób 
turyści z innych, państw otrzymają 
za dolara 250 zł zamiast 100 zł.

Ulgi na dojazd
do praey

W ARSZAW A (PR). Ministerstwo Ko 
mumkacjl wyjaśnia, ża algi na dojazd 
do pracy dia wszystkich robotników, 
którzy dotychczas korzystali z tych 
utg, pozostają bez zmian, jak również 
ulgi aa przejazdy kolejowe difi pra 
cewników wyjeżdżających r®  urlopy 
— wynoszą one 70 proc nowej tary­

fy.
Udający się na urlop, winni posia 

dać zezwolenie wydane przez Fun­
dusz wczasów pracowniczy eh, lub ko 
misja okręgowe związków zawodo­

wych, względnie zarządy Związków 
Zawodowych.

m o r d e r s t w ©

pod
P a tro l m ilicy jny  z  posterunku , 

MO. w  L is ie j Górze pod T a rn o w em ! 
znalazł w e  wsi Zaczem ie zw łok i 
zasztyletowanego m ężczyzny w  w ie ­
ku około lat 40.

W  pobliżu tego m iejsca dokona­
no jeszcze jednego m akabrycznego 
odkrycia, m ianowicie nad potokiem  
natrafiono na 3 skrzynie w  któ­
rych wnętrzu znajdow ały się porą­
bane zw łok i dwóch kobiet.

P ierw sze w yn ik i śledztwa w yka­
zały, że podporucznik sanitarny 
tarnowskiego pułku Bronisław  Rut­
kowski la t 33 zam ordował swą m ło­
dą żonę. T łem  m orderstwa była 
zazdrość.

W  chw ili gdy  por. Rutkow ski za-

Po iam łsj stronie Karkonoszy
AKO RD Y I  Z G R Z Y T Y

Jak podawały w czorajsze depesze, 
do -Pragi udała się delegacja pols­
ka z  prem ierem  Rządu R. P. C yran­
kiew iczem  na czele dia ostatecznej 
ra ty fikac ji układu polsko - czeskie­
go i dla podpisania konwencji kul­
turalnej oraz układu gospodarczego.

W  chwili, gdy słowa te dotrą do 
Was, delegacja będzie już w  dro­
dze powrotnej. Dokonany zostanie 
ostateczny faikt przypieczętowania 
naszych w zajem nych umów, zam­
knięte dzieło, które było przedm io­
tem  nieustannych debat i rozw a­
żań na przestrzeni ostatniego dwu- 
lecia. •

W  redakcji naszej przed k ilkom a 
dniami bawiła delegacja Polaków  z 
Zaolzia. P rzyby ła  ona do Polsk i dla 
rozdziału darów  na powodzian, ja ­
k ie złożyła Polon ia  w  Czechosłowa­
c j i

Stosunki m iędzy obu naszymi 
kra jam i wchodzą na tory coraz pozy 

i tywniejszej współpracy, _

Współpraca ta, aby m ogła w ydać 
naprawdę piękne owoce, musi być 
oparta na wzajem nym  poszanowa­
niu praw  narodowościowych w  od­
niesieniu do mniejszości narodo­
wych, zamieszkujących nasze kra je. 
Rząd czeski powziął już energiczną 
akcję w  kierunku tępienia ostatnich 
resztek lokalnego szowinizmu na 
pograniczu. W  obu krajach powsta­
ją  coraz liczn iejsze tow arzystw a 
przyjaźn i obu narodów, mnożą się 
szkoły, ochronki, stowarzyszenia o- 
piekuńcze. Prasa polska prowadzi 
szeroką kampanię uświadamiającą 1 
w ykazu je  maksimum dobrej w oli w  
celu jak  najszybszej stabilizacji sto­
sunków m iędzy naszym i narodami.

W ypadałoby jeszcze zaapelować 
do m iarodajnych czynników czecho­
słowackich, aby zw róciły  uwagę na 
szkodliwą działalność kilku dzienni­
ków  morawskich, które nie zaprze­
stały swoich n ieraz przykrych w zglę  
dem  Po lsk i i  Po laków  wystąpień.

, Dzienniki te działają na w łasną rę­
kę I choć nie mogą przeszkodzić 

j procesow i zbliżania się obu naro­
dów, wnoszą jednak nieprzyjem ny 
zgrzyt w  atm osferę przyjacielskich 
rokowań i  m ogą stać się n iebezpie­
cznym  zalążkiem  niepotrzebnych 
nieporozumień.

Fabrykowanie oszczerczych w ia ­
domości i  „incyden tów " granicznych 
jest już dzisiaj zabaw ą mocno nie­
aktualną. Żaden dziennik polski nie 
poważyłby się wypom inać nieistnie­
jące przew in ien ia w tedy, k iedy przy­
szedł czas zgody. Robota taka n ie 
ty lko  godzi w  przyjaźń naszych na­
rodów, a le jest w  całym  tego sło­
w a znaczeniu antypaństwowa.

O statn i zg rzyt musi być czym  prę­
dzej radykaln ie usunięty, aby już 
żaden cień nia zaćm iewał tw arzy 
nasżych rodaków z  Zaolzia i uroczy 
stości w  Pradze pozostawiły na­
praw dę trw ałe i  n ieprzem ijające 
wrażenie.
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bijał swą żonę .weszła do pokoju 
teściowa. M orderca zabił ją  również.

N astęp n ie  porąbał zw łok i i  części 
ciał żony i teściow ej zapakował do 
skrzyń.

Skrzynie załadowane do w ie lk ie ­
go kosza w yw ióz ł dorożką za m ia­
sto. A b y  usunąć świadka zatarcia 
śladów zbrodni przebił sztyletem  
dorożkarza.

P o  dokonaniu trzeciego mordu u- 
dał s ię -d o  wsi W ola Przędzińska 
gdzie dorożkę podpali! a konie pu­
ścił wolno.

M orderstw o w yw arło  w  Tarnow ie 
wstrząsające wrażenie. Zam ordowa- 

In y  dorożkarz osierocił żonę i  dziec- 
[ ko.

RZYM. — Sygnalizowane tutaj jest 
przybycie okrętów amerykańskich
— floty śródziemnomorskiej ora* 
eskadry amerykańskżeij z poza 
Morza Śródziemnego.

BUENOS AIRES. — Została tu podpi­
sana umowa handlowa argentyń­
sko -  czechosłowacka na pedsia 
wie której Argentyna wysyłać hę 
dzie do Czechosłowacji — 30 tya. 
ton pszenicy rocznie, kukurydzę
i -wełnę. Ozeehsłowacja eksporto­
wać będaie 50 tys. ton staAi — 
tfemiei, maszyny, samochody i ce­
głą.

KAIR. — Między Egiptem a Stolicę 
Apostolską, nawiązane zostały sio 
sunki dypkanatycane. Egipt jest 
pierwszym krajem muzułmańskim
— który nawiązał stosunki dyplo­
matyczne w Watykanie.

BERLIN. — „TagesspiegeT‘ — ukazu­
jący się w sektorze amerykańskim
— w następujący sposób charak­
teryzuje Schumaehera z racji je­
go przemówień na kongresie SPD 
w Norymberdze. Dziennik pisze: 
zobaczyliśmy polityka, który paka 
zai w jaki sposób energiczną rę­
ką ugniata się masę ludzką Sertu- 
maoher prowadzi bezwzględną 
walkę z komunistami. Słowa jago 
przeciwko komunistom są naj­
ostrzejsze z tych, które óbeooie 
się słyszy w Niemczech.

HAIFA. — 6 ukrojonych ludzi rze­
komo, jak podaje komunikat ofi­
cjalny — wschodnich Żydów, do­
konało zamachu na bank kredy­
towy w Harfie. Napastnicy załma
ii z kaa 800 funtów palestyń­
skich.

KOPENHAGA — W Danii zostały 
wprowadzacie ograai leżenia apro- 
wizacyjne, obejmujące: — chich 
biały, masło, herbatę, kawą i ty 
toń.

LAKE SUOCES3. — Przedstowioieł 
USA w Radzie Bezpieczeństwa — 
Austin, wręczył gen. sekretarzowi 
ONZ — Trygve Lie, dokument 
stwierdzający, przystąpienie USA 
do Międzynarodowej organizacji 
pomocy uchodźcom.

Na dzisiejszej konferencji praso­
wej oświadczyli, iż Stany Zjedn.' 
przysyłać będą w przyszłym roku : 
do Niemiec eon aj mniej S00 ton żyw 
nośd miesięcznie.

Minister rolnictwa Anderson do 
dał, że Niemcy winni uzyskać dosta 
teczną ilość żywności ze źródeł do­
datkowych, by utrzymać racje w , 
wysokości 1500 k-alorii dziennie. O- 
haj ministrowie podkreślili, że ich 
wizyta w Niemczech nie jest w żad 
nej mierze związana z planem 
Marshalla. Jednakże Harriman 
stwierdził, że jego resort pragnie 
pracować po tej samej linii, po ja ­
kiej Idą propozycje Marshalla.

Misfe U SA
do Ąnieryki

W ASZYNGTON (AP I). Na 
czele misji, która wkrótce wyje 
dziśe do Europy dla uzyskania 
nadwyżek żywnościowych z pół 
nocnych krajów europejskich 
dla anglosaskich stref okupacyj 
nyc.li w Niemczech, stanąć ma 
dr. Edward Acheson, brat Dea 
na Achesoiia, b. podsekretarza 
stanu .

Komisja ta ma podjąć roko* 
w3fnia według projektu wysunię 
tego przez Her beta Hoovera w  
sprawozdaniu, przedstawionym 

; prez. TruHEMiowi po podróży 
j 11covera po Niemczech, 
i Z końcem tego tygodnia Ache 
* son wyjedzde do Berlina dla od 
bycia konferencji z  amerykan 
stómi i brytyjskim i władzami o* 
kopacyjnymi. Następnie wyje* 
dzie do Londynu i do stolic pół 

! nocno —  europejskich.

Monarchiści w Hiszpanii
nie chcą glosować

L O N D Y N  (P A P ) Agencja  Reutera 
donosi z  Lizbony, że monarchiści 
hiszpańscy otrzym ali polecenie albo 
wstrzym ania się od  udziału w re­
ferendum, które ma się odbyć w nie 
dzielę 6 lipea, albo oddania białej 
kartki. r

Oświadczenie w  tej spraw ie zło­
ży ł rzecznik don Juana, pretenden­
ta do tronu hiszpańskiego. Rzecznik 
przypomniał, że w  orędziu z dnia 7 
kw ietn ia don Juan określił re feren  
dum jako próbę „u legałizowania 

i dożyw otn iej dyktatury gen. Fran- 
j co i  jako jaw n e naruszenie konsty- 
I tucji".

| |  styla  te le g ra fic zn ym
WARSZAWA. — W dturia 1 lipca b. r. 

wygasł układ handlowy między 
Polską a Węgrami — w zwiąatou 
z tym spodziewany jest przyjazd 
delegacji węgierskiej dla zawarci* 
nowego układu.

PRAGA. — Praski daieamik „Praca", 
zamieścił artykuł o zwiększeniu 
się Liczby urodzin w Czechostowa 
cji. Obecnie przyrost naturainy w 
Czechosłowacji nie jest niższy niż 
przed wysiedleń Lem 3 miilbomó ,v 
Niemców.

HAMBURG. — W Brytyjskiej strefia 
okupacyjnej, odbyła się wielka Ob 
ława na rolników ukrywających 
żywność, a specjalnie mięso i sto 
BMię.

BERLIN. — Prowadzone są bu. nadał 
tozmo-wy, dotyczące pirae&azanj* 
kopalń Zagłębia Batury — Niem­
com. Wszelkie wiadomości o usta 
leniu daty przekazania tyoń ko 
palń, są jeszcze przedwczesne.

j LONDYN. — Były austriacki minister 
spraw zagranicznych Schmidt, sta 
nąi przed komisją denazyfikaeyj- 
ną w Wiedniu, która uszmała go za 
koliaboracjonistę i sympatyka hi­
tleryzmu — grozi mu kera na pod 
stawie uchwały amtyhitleroiwskiej..

LONDYN. — Przybyła tutaj część de 
legaejł redEieckiej, znająca ucze­
stniczyć w rokowaniach w spra­
wie zawarcia umowy angielsko — 
radzieckiej.

LONDYN. — Z dniem 15 sierpnia b. 
r. — w skład imperium brytyj­
skiego wejdą, nowe Dominia: Pa 
kisfcan i Hlndosten.

21 sierpnia 1391. (pergamin z 48 j 
debrze zachowanymi i 3 wykrusza- < 
nymi pieczęciami).

6) Dokument dotyczący prawa 
, składu dla miasta Zgorzelca wyda
uy przez króla Jana Czeskiego 21 
maja 1339 r. (pergamin -z dobrze 
zachowaną małą pieczątką z wos­
ku).

7) Dokument dotyczący dróg: 
handlowych wydany przez Końca.- 1 
da biskupa praskiego w r. 1414 j 
(pergamin z 3-ma dobrze zachowa-' 
nymi pieczęciami).

8) Dokument dotyczący zwolnie­
nia od danin kilku wiosek w pobli­
żu Zgorzelca wydany przez Włady­
sława, króla Czech i Węgier w Ba j 
dzie w r. 1513 (pergamin z dobrze 
zachowaną wielką, majestatyczną 
pieczęcią).

9) Dokument dotyczący cechów w 
Zgorzelcu wydany przez Frydery­
ka Augusta, króla polskiego w r. 
1714 (5 kart pergaminowych opra­
wionych w okładki kryte perga mi­
nera, pieczęć majestatyczna, uszko­
dzona).

Dokumenty powyższe odnalezio­
ne w Zgorzelcu, stanowią niezwy­
kle wartościowy materiał historycz 
ny, który uzupełni nasze archiwa 
w zakresie dziejów Śląska. Doku­
menty te raz jeszcze potwierdzą na 
sze prawa do tych ziem i stanowić 
będą niewątpliwie ważny przyczy- 1  

nek do historii Polski na zacho- 1  

dzie. I

nia o zawarcie właściwej umowy hen 
ćStowea nasiąpią w terminie później­
szym.

P rzyjazd delegacji w igierskiej do Polski

C^Iudze chwalicie 
swego nie znacie, 
sami nie wiecie,
Lc posiadacie

„ K R A J “
W i e l k i  M a g a z y n

I lust rac j i  
i Fotografii 

Cena egz. 25.— zł
K-2105

Cenne dokumenty ze Zgorzelca
w Archiwum FaJistwow^m

„Y orksh ire  Post*  —  law ory tem  
U SA . M ac Arthur za aprobatą de­
partamentu stanu pragnie odbudo­
wać potencjał gospodarczy Japonii. 
W  Brytania —  dodaje dziennik an­
gielski —  Australia i  inne kra je 
wniosły w ie lk i wkład do zw yc ię ­
stwa nad Japonią i pow inny być 
konsultowane narówni za Stanami 
Zjednoczonym i.

L O N D Y N  (A P I )  Gen. M ac Arthur 
pragnie zaw rzeć z  Japonią pokój na 
swych w łasnych warunkach w g. 
w łasnego w idzim isie —  pisze dziś 
konserwatywny „Yorksh ire Pos t" —  
wysuw ając szereg poważnych za­
strzeżeń pod adresem  sam owolnej 
po lityk i M ac Arthura wobec Ja-

| PCrtlM. 4
Japonia jes t obecnie —  pt?ze

I Następnie prezydent Trum an o - 
| świadczył, że „rządy  muszą m ieć za j 
| ufanie tych k tórym i rządzą. Jedy­
nym  czynnikiem  pokoju jest szano­
w anie praw  człow ieka".

Dowodem  zaufania szerokich mas 
A m eryk i i  innych państw zachodu 
„d la  tych k tórzy nimi rządzą" są 
ostatnie w ie lk ie  strajk i dowodzące, 
że rządy tych państw bynajm niej 
n ie opierają się na zaufaniu mas.

ni3  się świata a n ie  do jego  rozbi-1 

cia.
Tym czasem  w łaśnie polityka Am e ! 

ryk i prowadzi otw arcie do rozbicia 
Europy na dwa obozy.

P rezyden ^  Trum an w ezw a ł dalej 
w  swym  przem ów ieiiu  do w iększej 
współpracy m iędzy narodami a kry 
tykę planu M arshalla nazwał „zbyt 
w ąsk im " podejściem  do te j propozy 
cji.

BE BLIN  (A P I). — Jak wiado­
mo, do aBglo- a me ryta nskiej strefy 
okupacyjnej Niemiec prz-ybyli mini 
strowie amerykańscy Anderson i 
Harriman.

W A S Z Y N G T O N  (obsł. w Ł ) Z  oka- 
r z j i  św ięta narodowego Stanów Z jed  
; noczonych prezydent Truman w ygło  

siś przem ówienie, poświęcając je 
zwołaniu kon ferencji paryskiej nad 
planem ministra Marshalla.

Prezydent Trum an nazwał pow ­
strzym anie się od przystąpienia do 
wspólnego planu gospodarczego dla 
rea lizacji am erykańskiej pomocy 
Europie „głupotą wybujałego nacjo­
nalizmu". Jak w iadomo propozycje 
rea lizac ji planu Trumana szły w  
tym  kierunku, by ograniczyć jak - 

l na jda le j suwerenność gospodarczą 
państw europejskich.

Prezydent Trum an tw ierdzi dalej, 
 ̂ że jednym  z  czynników  pokojowych 

jest opracowanie polityk i g osp od ar 
czej, która doprowadzi do połączę-



z C A Ł E J  
P O L S K I

D E LE G A C JA  P O L S K A  w yjech a­
ła na m iędzynarodowy kongres w
Paryżu. Na czele delegacji stoi p re­
zydent W arszaw y Tołwiński.

N A  S K U T E K  k ilkutygodn iow ej 
ąp.szy 200 m łynów  wodnych jest nie 
czynnych na terenie w o jew ództw a 
łódzkiego.

K A R Y G O D N E  N IE D B A LS TW O .
O kręg łódzki oddziału spożywczego 
„Społem " otrzym ał transport 111 
ton oleju  jadalnego z tłoczni „A m a­
da" w7 Gdyni. „A m ada" odpow ie­
dzialna za transport, dostarczyła 
o le j w  cysternach wagonowych, do­
łączając do transportu bębny, po­
trzebne do przew iezien ia oleju  z 
dwrnrca do magazynu. W  trakcie 
przelewania o le ju  do bębnów, oka­
zało się, że są one zardzew iałe 1 
dziurawe, uprzednio zaś służyły do 
przew ożenia ... karbidu. Po  przela­
niu zawartości jednej cysterny 30°/« 
oleju  wyciekło. Sprawą zajęła się 
K om isja  Specjalna. O lej przeznaczo 
ny by ł na przydział kartkow y dla 
robotników.

E LB LĄ G , k tóry w  chw ili obecnej 
liczy  z górą 31.000 m ieszkańców 
m oże pomieścić jeszcze 30.000 osób. 
M iasto dysponuje w ielom a w o lny- 
m i m ieszkaniami oraz domami, w y ­
m agającym i nieznacznych rem on­
tów, W  mieście czynna jest stocz­
nia, fabryka w agonów  i port.

G D Y N IA  liczy obecnie ponad 
102.000 ludności cyw ilnej, przekra­
czając w raz z w ojsk iem  i m arynar­
ką stan liczebny przedwojenny. 
Przeciętn ie m iesięcznie napływa do 
miasta 1000 nowych mieszkańców7. 
W  czerwcu br. osiedliło się w  G dy­
ni aż 2000 nowych m ieszkańców.

V? W A G O N A C H  S ŁO M Y  nadesła­
nych do Zamościa z Z iem  Zachod­
nich funkcjonariusze SO K  znaleźli 
m aszyny rolnicze. Szabrownicy po­
niosą zasłużoną karę.

W  B IU R ZE  O D B U D O W I S T O L I­
C Y  odbyła się kon ferencja w  spra­
wne regu lacji W isły. M inisterstwo 
Kom unikacji wystąpiło z projektem  
zwężenia koryta W isły z 37-5 m  na j 
225 m. na przestrzeni 30 km. od i 
W arszaw y w  dół rzeki. Poziom  j 

W isły zostałby przez to podnśesio- j 
ny. K oszt tych prac w yniesie 1.115 
m ilj. złotych. Do regu lacji W isły 
będzie można zużyć rocznie 450 tys. 
m. sześć, gruzów. Przew idu je  się 
też uporządkowanie portu na Żera­
niu, uregulowany ma być port na 
Saskiej Kępie, basen czerniakowski 
i kanał bródnowski.

W  P A L M IA R N I P O ZN A Ń S K IE J ,
zaopatrzonej bogato w  fio rę  egzo­
tyczną zakw itła w  czasie ostatnich 
upałów najokazalsza i  na jpiękniej­
sza z  wodnych roślin tropikalnych 
„V ictoria  Regia i Cruziana". Ogrom 
ne je j liście, których średnica prze­
kracza jeden metr, odznaczają się 
silnym unerwieniem , a podw in ięty 
brzeg nadaje liściu kształt dużej, 
rzeźbionej misy. B iało różow y kwiat, 
k ilkakrotn ie większy od kw iatu  
m agnolii, rozw ija  się w ieczorem .! 
Nad ranem kw7iat zam yka kielich, | 
by pow tórn ie rozkwitnąć pod w ie - • 
czór dnia następnego.

WE FRAKCJI STRAJKI
W  ostatnich czasach nawiedziła Francję fala strajków, któ 

ryeh powodem jest żądanie świa ta praey. podwyżki plac, czemu 

przeciwstawia się rząd, zarówno Blam fa jak Ramadiera,

Artykuł niniejszy wyjaśnia podłoże i istotne przyczyny 

tych zaburzeń.

•Już od końca kwietnia b. r. sze­
rzy się we Francji ruch strajkowy, 
który obejmuje coraz to nowe gałę 
zie produkcji, opóźniając wydatnie 
tempo odbudowy kraju. Zjawisko 
to jest tym znamienniejsze, że w la 
taeli 1945 i 1946 ci sami robotnicy 
pod kierownictwem Generalnej 
Konfederacji Pracy ruszyli w zwar 
tych szeregach do „bitwy o podnie­
sienie produkcji" i w bitwie tej od­
nieśli

Potuażne sukcesy
W  wielu ważnych dziedzinach ży 

cia gospodarczego i produkcji prze 
myślowej przekroczono poziom z 
1938 r. I  tak wydobycie węgla prze 
wyższa stan przedwojenny o 16 
proc.; elektrownie wytwarzają dziś 
43 proc. więcej energii, niż przed 
wojną; metalurgie, budowa maszyn

1 przemysł chemiczny zbliżają się do 
poziomu produkcji przedwojennej. 
W  marcu 1947 r. produkcja żelaza 

i lanego wynosiła 81 proc., a stali —  
| 94 proc. w porównaniu z tym sa- 
| mym miesiącem 1938 r. Transport 
towarowy na kolejach wzrósł o 10 
proc. w porównaniu ze stanem 
przedwojennym. Te osiągnięcia by­
łyby nie do pomyślenia bez ofiarnej 
i pełnej zapału pracy mas robotni­
czych. Cóż więc stało się we Fran­
cji, czemu należy przypisać tak ra­
dykalną zmianę nastrojów robot- 

! ników francuskich? Na to pytanie 
1 niechaj odpowiedzą cyfry.

W  roku 1945 zakłady fabryczne 
w Cleber Cołombe podały dla wy- 

' miaru podatku dochodowego czysty 
zysk przedsiębiorstwa w wysokości 
niespełna 2 milionów franków; ta

sarna fabryka określiła swój do­
chód w 1946 r. na 50 mil. franków. 
„Francuskie Towarzystwo Metalur 
giczne" w r. 1945 złożyło zeznanie, 
że przedsiębiorstwo jest deficyto­
we, zaś w r. 1946 uzyskało 60 mi­
lionów franków czystego dochodu. 
„Towarzystwo wyrobu sztucznego 
włókna" podwyższyło w 1946 r. 
swój dochód o 16 milionów w po- 

! równaniu z rokiem poprzednim. Pa 
| ryski magazyn uniwersalny „Gale- 
! rie Lafayetfe" zwiększył czysty do 
; chód o 10,5 mil. fr. w ciągu roku. 
i Według dauych dziennika „La vie 
franca ise", czysty dochód trustów 
i towarzystw akcyjnych podniósł 
się w ciągu roku czterokrotnie —  
co obliczono wyłącznie na podsta­
wie ich własnych zeznań, a więc z 
pominięciem wielu dochodów ukry­
tych.

A śiuiat pracij ?
Tymczasem sytuacja robotników 

ipogarszała się coraz bardziej. Widać 
to oczywiście z następującego ofi­
cjalnego zestawienia Biura Badań E 
konomieznych: w r. 1938 place za-

Dolny Śląsk bierze udział
w  odbudowie Warszawy

W  sali O K ZZ  przy ul. M azow iec­
k ie j 17 odbył się W ojew ódzk i Z jazd 
Kom itetów  Odbudowy W arszaw y 
pod przewodnictwem  posła A . Sa- 
drakuły, z  udziałem zastępcy se­
kretarza gen. Naez, Rady Odbud. 
W -w y  —  kpt. Czerwińskiego.

Po otwarciu obrad przez P rzew ód  
niczącego nastąpił referat w yg ło ­
szony przez delegata N.R.O.W. om a­
w ia jący  dotychczasowe osiągnięcia 
organizacyjne i  finansowe społecz­
nej akcji odbudowy Stolicy. Na 
dzień 25. 6. br. w płaty na Społ. 
Fund, Odb. Stolicy w yrażały się 
kw otą 432 m ilj. zł. Pon iew aż jed­
nak w ie le  instytucji nie dołożyło 
jeszcze sw oje j cegiełki — w -rozp o­
czynającym  się drugim  reku tej ak­
c ji obow iązyw ać będzie powszech­
ność i stałość świadczeń.

W  wojew ództwach działających 
sprawnie, wśród których Dolny 
Śląsk zajm uje jedno z czołowych 
miejsc, o fiary  na S.F.O.S. zam yka­
ją  się w  60 zł. na głowę, w  w ojew . 
najm niej sprawnych —  4 zł. na g ło ­
w ę —  w  stosunku rocznym.

P rzy  n iew ielk im  w ięc obciążeniu 
obyw ateli (przy stosowaniu zasady 
powszechności) można z ofiarności 
społecznej osiągnąć 1 m iliard  zl. ro-

j cznie, czyli 1/7 przeznaczonych kre- 
' dytów  państwowych.

Do chw ili obecnej zebrane fun- 
; dusze przeznaczono na odbudowę 
j mostu Śląsko - Dąbrowskiego (daw - 
' n ie j most Poniatow skiego) inwestu- 
! jąc 463 m ilj. zł., odbudowę U n iw er- 
, sytetu, Pałacu Sztuki im. Staszica 
oraz budowę siedziby Zw iązków  Za­
wodowych.

Osobną pozycję stanowi przeb ija­
nie przez teren dawnego ghetta ul. 
M arszałkowskiej, którą to pracę 
wykonu ją ochotnicze Bataliony Pra 
cy.

W ydajność ich pracy jest tak du­
ża że pokrywa całkow icie koszta u- 
trzymania.

Po odczytaniu odezwy N.R.O.W. 
przez I  w iceprz. Doinośiąsk. W oj. 
Kom it. Odbud. W -w y  inż. B laszyń- 
skiego, sekretarz W oj. Kom . —  A. 
Anusiak złożył sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności, podkre­
ślając w ie lką  ofiarność społeczeń­
stwa dolnośląskiego oraz nakreślił 
program  prac na rok 1947/8.

Realnym  wkładem  w  odbudowę 
stolicy jest zebranie na terenie w o j. 
W rocławskiego 37% m iliona zł.

Posiedzenie zakończyła dyskusja 
nad usprawnieniem prac w  pow ia­
towych i gminnych Kom itetach o- 
raz nad metodami ogarnięcia akcją 
odbudowy stolicy całego społeczeń­
stwa. M. E. H.

robkowe wynosiły 49,7 proc. global­
nej sumy dochodu narodowego, pod 
czas gdy w r. 1946 —  tylko 39,8 pro- 
cent.; natomaist dochód przedsię­
biorców, który w 1938 r. wynosił
27.4 proc. wzrósł w roku 1946 do
39.4 proc. Coraz jawniej rzucało się 
masom robotniczym w oczy, że dro-

j ga ta nie prowadzi do celu, gdyż 
i owoce ich pracy i wysiłków zbiera 
oligarchia finansowa, owe słynne 

I „200 rodzin", których dążeniem jest 
zwalenie całego ciężaru odbudowy 
kraju na bąrki świata pracy. Prze­
ciwko temu stanowi rzeczy zapro- 

| testowała Generalna Konfederacja 
I Pracy żądając podwyżki płac ro- 
j botnLczyck. Nawet wyraźnie prawi 
| cowe pismo „Monde" nie negowało 
słuszności tego żądania. Jednakże 
rząd francuski stał na stanowisku 
„sztywnych płac", odraczając roz­
ważenie sprawy wynagrodzeń lub 
też chwytając się rozmaitych „tri­
cków" i manewrów, aby do pod­
wyżki nie dopuścić.

Zniżka cen
Takim manewrem była „zniżka 

cen o 5 procent", którą zainicjował 
rząd Blunńa. Rząd Ramadier‘a kon 
tynuuje eksperyment Bltnn‘a, ogła­
szając nową zniżkę o dalszych 10 
procent, Ale obie te akcje doprowa­
dziły tylko do chwilowej zniżki o 
3,6 procent, po czym ceny znów pod 
skoczyły w górę i według oficjal­
nych danych za czerwiec b.r., są 
wyższe, niż przed „zniżkowym eks­
perymentem" Blum‘a. Mimo to rząd 
obstaje uparcie na swoim, w opar­
ciu o wszystkie partie z wyjątkiem 
komunistów. To poparcie, jakiego 
komuniści udzielili strajkującym 
robotnikom posłużyło rządowi za 
powód do usunięcia przedstawicie­
li tej partii ze składu rządu.

Takie są istotne przyczyny ruchu 
strajkowego we Francji, który, wg. 
ostatnich doniesień, nie tylko nie 
wygasa, lecz zatacza coraz szersze 
kręgi. Wszystko wskazuje na to, że 
juch ten nie ulegnie, dopóki będą 
istnieć przvczvnv. które go wvwołu 
ją. ZB IGN IEW  DEC

W W i c e & m i m S & i & s *  S & ą g g *

o isnfija® cciiiilsw fil

„Wielki magazyn
ile irseji i isiegraii“

„Kraj*
K-1202

N a kon ferencji prasowej- zorgani­
zowanej przez M inisterstwo P rze­
mysłu i Handlu w icem in ister Szyr 
om ów ił cele i zadania Biura Cen.

Biuro Cen będące obecnie w  sta­
dium organizacji skupia wszystkie 
prace związana z najpiln iejszym i 
potrzebam i w  ramach opracow yw a­
nia rozporządzeń wykonawczych do 
ustawy o zwalczaniu drożyzny.

W  dziale zagadnień ekonomiczno 
politycznych biuro cen gromadzi 
m ateria ły dla studiów nad kształ­
towaniem  się cen zarówno na ryn ­
ku kra jow ym  jak i zagranicznym. 
Odbywa się te na podstawie syste­
m atycznej obserwacji ruchu cen za­
równo pod kątem w idzenia poszcze­

gólnych branż jak  i sektorów gospo- | 
darczych. ;

Dalszym  zadaniem biura cen jest j 
praca nad organizacją kom isji no­
towań, kom isji cennikowych jak 
również ■współpraca ze społecznymi 
kom isjam i kontroli cen, k tóre z koń 
cern czerwca rozpoczęły swą dzia­
łalność na terenie całego kraju.

D la usprawnienia prac K om isji 
Cen powołano do życia sieć tere­
nowych korespondentów. którzy 
przeprowadzać będą odpow iednie 
notowania.

Następnie w icem in ister Szyr 
przedstaw ił działalność kom isji cen­
nikowych przy województwach. K o ­
m isje te m ają ustalać cenniki to- 

i w arów  żywnościowych na podstawie

rozporządzenia ministra Przem ysłu 
i Handlu z dnia 1-go lipca tak np. 
cena targowa mąki żytniej w  hur­
cie łącznie z kosztami przerobu 
równa się cenie targowej plus 29°/». 
Cena detaliczna mąki zwiększa się 
o dalsze 16V«. Ceny detaliczne w  sto 
sunku do cen hurtowych dla w szy­
stkich gatunków mąki i  kaszy są 
wyższe także o 16°/o. Natom iast ce­
na detaliczna chleba żytniego jest 
wyższa ty lko o 10V» od ceny hur­
towej.

Kom isje cennikowe ustalą rów ­
nież maksymalne ceny detaliczne 
mięsa w ieprzow ego przy czym cał­
kow ity  detaliczny zysk brutto z 
półtuszy nie przekroczy 17%), sło­
niny 17°/» i smalcu 15°/«,

— Nareszcie mamy dach nad gło 
wą — zawołał z radością repa­
triant - optymista, który otrzymał 
przydział w „wyremontowanym" do 
mu. Po tycli słowach rozpoczęło się 
„oberwanie chmury" i na głowę nie 
szczęsnego repatrianta chlusnęły 
potoki dżdżu, przedzierające się 
przez „wyremontowany" dach.

— Musi być jakaś wada w remon 
cie tego dachu — oświadczył dobro 
tliwie repatriant przemoczonej do 
ostatniej nitki rodzinie.

Tak. wada była. Gdyż instytucja 
>viiu>7ituiąea dach, zamiast dacho 
wek użyli stnryrh » ’ t

Repartiant jednak nie martwił 
się. Na otarcie łez rodziny, która 
nie zostawiała suchej nitki na czyn 
nikach t. zw ..odbudowy miasta1* 
— wyjął z kieszeni płaszcza gazetę 
i zabezpieczywszy sio parasolem

przed dalszym atakiem deszczu z 
sufitu — począł czytać.

— Na ulicy Cieszkowskiego 5... 
— to był wielki filozof — dzieci, 
małżonko, uezcij jego pamięć choć 
jedną minutą milczenia ;— runął 
czteropiętrowy dom. Mieszkańcy wi 
dząc, że dom chwieje się w posa­
dach (że też tylko domy chwieją 
się w posadach, a nie ludzie za to 
odpowiedzialni) poczęli wyskaki­
wać przez okno. Nim dom runął, w 
mieszkaniach nie było nikogo. W i­
dzicie, jacy my jesteśmy szczęśliwi. 
Nasz dom sioi twardo na odzyska­
nej macierzy i wprawdzie nam cie­
knie na głowę, ale opieramy się 
przynajmniej na mocnych funda­
mentach. Kto puka?

Puka w stół m ałżonka rep a trian  
ta. mówiąc sobie w duchu (wiado­
mo minuta milczenia): „Żebyś nie 
powiedział tego w złą godzinę".

Drogi repatriancie, który pły­
wasz po swym mieszkaniu, jak pą­
czek w maśle, uważaj na siebie! 
Gdybyś kiedykolwiek wybrał się na 
przechadzkę w okolice Dworca 
Głównego, unikaj jak ognia ulicy 
Stawowej. Bo tam ua ciebie czyha 
— ściana. Ściana płaczu. Płaczemy 
pod tą ścianą już od paru miesię­
cy. Dyrektor naszej drukarni, ma­
jącej zaszczyt sąsiadowania z tą 
niebezpieczną ścianą mówi o niej 
-ze łzami w oczach.

— Ja płaczę i płacę...
Płaci.«za znaczki na listy, które 

wysyła do rozmaitych instytucji, 
odpowiedzialnych za bezpieczeń­
stwo budowlane,

Sprawa przedstawia się następu 
jąco. Przy ulicy Kościuszki 49/51 
budujemy wielką drukarnię dzieło-: 
wą „Czytelnika", powstającą ze 
symbiozy dotychczasowej drukarni 
wrocławskiej i drukarni legnickiej. 
Budowa kosztuje miliony — robot­
nicy włożyli tu wiele swej ciężkiej 
pracy. I nad tym całym dzieleni od­
budowy wisi niby miecz Damokle- 
sa — owa przeklęto ściana z ulicy 
Stawowej. Jeżeli ściana runie w

przód — to wszystko w porządku, 
pod warunkiem oczywiście, że nikt 
nie będzie wtedy przechodził tą uli­
cą. Jeżeli zawali się w tył. przy­
lgniecie naszą drukarnię, rozbije 
maszyny, pokaleczy ludzi itd.

Pierwszy „rzeczoznawca", który 
obejrzał ścianę, orzekł podobno, że 
szkoda jej rozbierać gdyż sama 
przy -silniejszym wietrze runie, (re- 
ecp-ry kol. Tułasiewicza).

— Ale w którą stronę runie? — 
pytaliśmy się go.

— Panowie, a skąd ja wiem, ż 
której strony wiatr przyjdzie? Ru­
nie... załóżmy się. że runie, kto z 
panów trzyma zakład?

— Założyliśmy się o litr „taty z 
mamą", że runie. Dotychczas za­
kład jest nie rozstrzygnięty. Wobec 
tego napisano drugi urgens. Przy- 
tszła komisja z dum osób. Panowie 
mieli łzy w oczach. JedeD zasłonił 
sobie oczy chusteczką i powiedział:

— Ja mara takie miękkie se­
rce — gdy widzę ruiny, serce mi 
się kraje. Ale jak pomóc... jak...

— Przysłać ludzi z linami, któ­
rzy br ścianę zburzyli, a gruz wy­
wieźć — zaproponowaliśmy.

Członek komisji ożywił się.
— A wiecie panowie, że to dosko 

nały pomysł, żeśmy też na to nie 
wpadli wcześniej. Tylko, żebym o 
tym nie zapomniał.

To mówiąc odjął chusteczkę od 
oczu, zawiązał na niej supełek i po 
wiedział.

— To jest znakomity środek 
mnemotechniczny — ile razy będę 
płakał, spojrzę na ten supełek i 
przypomni mi się wasza „ściana 
płaczu".

Widocznie od tego czasu nie pła­
kał, bo nikt nie przyszedł.

Napisano list trzeci i czwarty. 
Zjawiły się dalsze komisje i jedna 
z nieli oświadczyła, że należy wez­
wać fachowców, którzy całą spra­
wę zbadają...

Żart na bok... Sprawa jest poważ 
na. Mur na ulicy Stawowej to tyl­
ko jeden odcinek. Takich murów 
jest więcej. Grożą nam śmiercią 
niemal na każdej ulicy. Musimy ra 
tować miasto. Tu niszczeją krocie 
we sumy w niezabezpieczonych dc 
mach. Cza3 nagli.

ZBIGN IEW  GROTOWSKI
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Ranie ezy nie ranie?
Punkt obserwacyjny



Zjazd
Osadników Wojskowych

Osadnicy wojskowi z terenu całych 
Ziem Odzyskanych zjechali w dniu 
1 lipca b.r. do Gorzowa nad Wartą, 
by wziąć udział w zjeździć swego 
Związku.

Fo dokonaniu poświęcenia sztandaru 
związkowego uczestnicy zjazdu, zde­
mobilizowani żołnierze, uczestnicy 
walki zbrojnej o niepodległość 1 de­
mokrację, delegacje organizacji poli­
tycznych. społecznych i młodzieżo­
wych oraz liczne rzesze społeczeństwa 
lubuskiego, jak również delegacje 
bratnich organizacji z Warszawy. Ka­
towic. Poznania i Gniezna, wysłu­
chali przemówienia gen. broni Po­
pławskiego.

W przemówieniu swym gen. Po­
pławski podkreślił więzy, łączące o- 
sadników wojskowych z odrodzonym 
Wojskiem Polskim i ideą Polski Lu 
dowej. Mówca stwierdził konieczność 
mobilizacji chłopów, robotników i 
inteligencji pracującej, do walki o 
poprawę bytu.

Po zakończeniu części oficjalnej 
zjazdu, uformował się wielki pochód, 
złożony z oddziałów wojskowych, kół 
osadników wojskowych Przysposobie­
nia Rolniczo - Wojskowego. W F i 
PW oraz organizacji młodzieżowych.

W godzinach popołudniowych odbyły 
się imprezy widowiskowe i zabawy 
ludowe w oarkach miejskich.

G ł o g ó w

Wyniki raidu
motocjjkloujego

(K R ) W wyniku raidu m otocyklo­
w ego zorganizowanego przez K lub 
M otocyk low y w  G łogow ie kolejne 
m iejsca za ję li: 1) Stanisław W yrzy­
kowski —  nagroda klubu 1500. —  
i nagroda Spółdzielni Spożyw ców  ze 
garek, 2) Szmyt z Jac-zewa —  na­
groda 1000.— , 3) Kaniewski —  No- 
skowice nagroda 750.— , 4) Laskow­
ski MO. nagroda 500.— 1 5) Szma­
ciarz Bogdan dyplom.

W  raidzie brało udział 17 zawo­
dników. Trasa wynosiła 70 km.

P o w i e s i !  s le %
bo nie mógł wytrzymać 

z rodziną
(K R ) W e wsi Stare Strącze w  po- 

w ecie głogowskim  pow iesił się osa­
dnik Józef Starzyński. Przyczyną sa 
'uobójstwa były niesnaski rodzinne.

i

Świdnica

Prowincjonalny 
uwodzicie!

(JA ) Srółka Józef, m ieszkaniec 
Św idnicy i urzędnik Opieki Społe­
cznej w  Wałbrzychu w jednej oso­
bie, doszedł do wniosku, że można 
również opiekować się kobietam i w  
sensie erotycznym. Zw abił on do 
sw ojego mieszkania M ierzaw iec H e­
lenę zam. w Piotrolesiu — z zawodu 
„turystkę", która bez celu podróżo­
wała po miastach D. Śiąska, potzem  
upił ją do nieprzytomności i usiło­
wał zgwałcić.

Przechodzący patrol MO. zaalar­
m owany krzykiem, zastał w  bramie 
domu rozebraną kobietę, która 
chciała uciec na ulicę. Śrółka i M ie­
rzawiec powędrowali do kom isaria­
tu gdzie sporządzono im protokół 
za zakłócenie spokoju i obrazę m o - . 
ralności.

Opole

Ludowe zespoły sportowe
Ludowe zespoły spo-tuwe zaczy­

nają w życiu sportowym powiatu 
opolskiego odgrywać coraz poważ­
niejszą rolę.

Cała młodzież w szeregach W F i PW

A g re st i p o rze c zk i m a n f e ją  na k r z a k a c h

(Giec). — Drugi kwartet 1947 r 
przyniósł dalszy i  to bardzo (fełAy 
przyrost naturalny. W okresie tym 
urodżiło się 234 dzieci, zmarły 7? 
osoby, małżeństw zarejestrowano 83. 
Nadał utrzymuje się jednak przewaga 
po stronie kobiet — dziewcząt urodzi-

ło się 124 chłopców- 110, zamarło męż­
czyzn 37, kobiet 35.

Dane te są bardzo pocieszające. Sta­
le  wzrasta liczba urodzin, maleje licz­
ba zgonów-. W pierwszym kwartale 
1947 r. urodziło się ISO dzieci, zmarło 
89 osób

lifoitał przy śluzie
na Odrze

(PER) W  ub. niedzielę popołudniu 

utonął przy śluzie w  Oławie pracow­
nik śluzowy, 28-letni Jan Bronikow­
ski.

Bronikowski kąpał się na głę­
bokości ok. 8 metrów i dostaw­
szy skurczu mięśni nie mógł u- 
trzymać się na powierzchni wody.

f

Uroczystość »Swięta
Publiczna Szkoła Powszechna zor 

ganizowała poraź pierwszy na Bie­
rutowskiej ziemi uroczystość „Sobó­
tek i Wianków".

Burmistrz miasta zagajając uro­
czystość wyraził podziękowanie N a ­
uczycielstwu za gorliwą pracę szkol 
na i społeczną.

Jako następny przemawiał kie­
rownik szkoły.

Następnie wykonano premierę in­
scenizowanej „Pieśni Sobótkowej" 
w opracowaniu Widlarza Ałeksan- 

S dra i Wiktorii Droździewicz.

f r i M ?  M r l f t i A f i Z E N
M ILIO N  ZŁO TYCH  DZIENNIE

obrotu ma Państwowy Dom Hand­
lowy w  Wałbyrzchu. Najlepszy do­
wód, jak bardzo był potrzebny, Kto 
kupuje w  tym Domu? Przede wszy­
stkim robotnicy i górnicy.

W Y C IE C ZK I SZKOLNE są nfi 
Dolnym Śląsku zjawiskiem coraz 
częstszym. I tak ostatnio w  W ał­
brzychu, Chojnach i Solicach bawi­
ła wycieczka młodzieży z Zalesia. 
Wycieczkowicze byli zachwyceni 
pięknem Wałbrzycha i jego najbliż­
szych okolic.

4 ODCINKI DRÓG państwowych 
remontuje się w  powiecie jeleniogór 
skim, lwóweckim i lu bańskim. U ff! 
nareszcie... Tylko dlaczego tak ma­
ło?.

18 TYSIĘCY M IESZK AŃCÓ W  li­
czy już sobie Dzierżoniów. Tak, 
skromne, powiatowe miasto Dzierżo 
niów. Przylegająca doń Bielawa, 
v.-ielki ośrodek przemysłu włókien­
niczego, tyleż albo może i więcej. 
Tyleż prawie lub mało mniej Pio- 
trolesie. Razem około 50.000. Ładna 
liczba. Tymczasem... tymczasem te­
atru wciąż brak.

STAROSTA DZIERŻO NIO W SK I 
rozpoczął urlop — ponoć pierwszy 
raz od lat 3-ch; burmistrz zaś po­
dał się do dymisji, motywując ten 
krok powrotem do uiubionei pracy 
zawodowej w... Państwowej Fabry­
ce Broni.

SZCZURY L E ŻĄ  N A  U L IC Y  —  
oczywiście zdechłe —  w  Kłodom. 
Przy tym ciągle nie wiadomo, czy 
Kłodzko nazywa się Kłodzko, Kładź 
ko, Kłacko czy Glatz. Nie wiedzą 
tego przede wszystkim kupcy umie­
szczając różne nazwy miasta na 
szyldach. Wprawdzie nie ma żadne­
go miasta bez ale..., ale gorzej, gdy 
tych „ale" jest zaś ale —  jak mówią 
Poznanioki —  za dużo. Nam nie 
starczyłoby papieru na ich wylicze­
nie.

DO M  W  ZŁO T Y M  LESIE uzyska­
ło dla siebie harcerstwo świdnickie.

3-JE VOLKSDEUTSCH ÓW  ze Sta
nisławowa aresztowano ostatnio w  

; Świdnicy. Prócz tego 20-!etnią u- 
czennice jednego z gir mazjum, po­
dejrzaną o to, że byia... kor: f id sut­
ką gestapo.

12 L IPC A , w  rocznicę ukonstytu­
owania się Powiatowej Rady Naro­
dowej w . Opolu, odbędzie się uro­
czyste posiedzenie tejże.

117 KÓŁ L IC ZY  Związek Samo­
pomocy Chłopskiej w  powiecie opol 
skim.

19 M IL IO N Ó W  ZŁOTYCH  na
wódkę wydali w  czerwcu Opolanie. 
Czy jednak nie za dużo?

PA C ZK I UNKRA jeszcze się nie 
skończyły. Ostatnio dopłynęły na­
wet do Kamiennej Góry. (WD)

M m m  w Bierutowie
Z wielkim zainteresowaniem i sku 

o eniero obserwowano artystycznie 
w-ykonywane poszczególne figury 
obrzędowego tańca.

Stąd w  blasku pochodni, młodo­
ciani artyści t publiczność, udali się 
nad rzekę Widawę.

Na falach spokojnej toni popłynę­
ły dziesiątki oświetlonych rzęsiście 
wianków.

Wesołość i gwar. ciekawe spoj­
rzenia towarzyszyły wiankom, pły- 

1 nącym w poświacie księżycowej, 
pełnej czarów i cudów nocy Kupały.

Marszem żegnamy Dolny Śląsk. 
Nasza orkiestra pokładowa mimo 
tłumaczeń, że się jej „rozeschły trą 
by .« upałn“ wygrywa skoczne tak­
ty, których słuchają płaskie zielo­
ne brzegi Odry. Holownik „Wał­
brzych" ochoczo macha swoimi ko­
łami, omijając skrzętnie mielizny. 
Popołudniu morzy nas słońce, a 
z drzemki budzi dopiero Krosno. 
Wyrasta przed nami malowniczo 
porozrzucanymi na brzegu domka- 
mi, tonącymi w zieleni, daleką, sa­
motną wieżą kościoła i jedynym ja 
ko tako skleconym mostem, po któ­
rym można tylko jechać stępa.

KROSNO JEDZIK „STĘPA"
Ta jazda „stępa" slaje się syno­

nimem całego miasteczka. Napew- 
b o  żadne powiatowe miasto na Zie 
miaeli Zachodnich nie ma tak wspa 
niale położonego budynku staro­
stwa i tak pięknie utrzymanych 
parków, ale z drugiej strony nape- 
vno nigdzie nie śpi się tak dobrze,

kiedy inni już dawno zakasali rę­
kawy do pracy.

Krosno podzielone jest na dwie 
i części. Prawa nurza się w zieleni 
i i porzeczkach, imponuje budynkami 
i willami, zaciekawia jedyną w 
swoim rodzaju restauracją, do któ 
rej wiedzie aż 135 kamiennych scho 
dótc. Podobne lokale powinny &naj 
dować się i w innych nadodrzau- 
skicli miejscowościach, które iu® 
stronią'Boże broń od wódki; ciężko 
się do nich dostać, łatwo zlecieć na 
łeb na szyję.

Poszukiwacze śladów Oberbuer- 
germeistra Schoenwaldera mieliby 
tu piękne pole do popisu. Na ho­
norowym miejscu Krosna znajduje 
się do dzisiejszego dnia pomnik ku 
czci poległych bohaterów e roku 
1870.

Za to lewa strona Krosna nad O- 
tlrą jest już gruntownie zrepoloni- 
zowana. Można tam wyczytać takie 
szyldy, jak: „Wytwurnia trumien
drzeicnianych“ . Przy rynku, który 
kiedyś był rynkiem, a dziś jest ka­
miennym, milczącym kanionem, wi 
dzirny piękny, umajony napis na 
jenym ze zniszczonych budynków: 
..Odbudu jemy własnymi siłami Dom 
R zem ieś ln ik ów Sądząc z barwy 
wypłowiałych liter, napis ten liczy 
Shbie dobre dwa lata. Widocznie na 
szym majstrom cechowym zabrakło 
wspólnych sił. aby uczynić jeden 
krok dalej poza przybiciem tabliez 
ki.

DZW ONIMY N A  ALARM  
Tuż obok rynku i miniaturowego 

placu Kopernika, na którym rosną 
sobie i Muzom czerwone róże, ster­
czy imponująca, barokowa wieża

kościoła ewang. Tuż obok wejścia' 
tablica ostrzega, aby nie dzwonić 
na wieży, gdyż jest to alarm poża­
rowy. W  kościele wiatr dmucha po 
posadzce, wznosząc setki kartek z 
modlitewników i śpiewników, a mi 
mo nieśmiałej prośby, wypisanej 
tuż przy organach, aby ich nie ni­
szczyć, brakuje szanownemu instru 
mentowi już conajmniej połowy kia 
wiszy.

Droga na wieżę jest długa i trud 
na. ale trud opłaea się w dwójna­
sób. Ze szczytu roztacza się piękny 
widok na obie dzielnice miasta i 
stąd dopiero widać w całej pełni 
ogrom zniszczenia i morze martwo­
ty. jakie rozciąga się pod naszymi 
stopami.

Wiatr niesie odgłos czyichś samo 
tnych kroków. Z murów cicho osy­
puje się ceglany miał, .Wkoło, jak

okiem sięgnąć, lasy i pola, poprzeci 
uane srebrnymi nićmi Odry i Bo­
bra.

Wracając nadół walimy na a- 
larm w jeden jedyny pozostały 
dzwon Rozhuśtany, niesie daleko 
słowa alarmu i wołania. Krosno 
jednak śpi dalej.

Dzwon kościelny rozbudził tylko 
najliczniejszych mieszkańców tego 
miasteczka — komary. Nie bojąc 
się rakiet i śpiewów, nie lękając się 
wysokich języków ognia, który pło 
nie na brzegu, robią skuteczną in­
wazję na nasz pokład, drwiąc sobie 
z całych litrów amoniaku, którym 
skrapiamy nasze koce i smarujemy 
pogryzione bezlitośnie kończyny.

Krosno jednak śpi dalej.
Odpływamy więc niemal na pal­

cach, aby nie budzić go z letargu. 
Jedynym człowiekiem .który nas że 
gita z brzegu, to strażnik celny, wi 
domy znak. że już niedaleko grani- 
ea.

Za godzinę połączymy się z Nysą.
LESZEK GOLTNSKI
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/  hi&ątent Krosno śpi dalej

Pocie szaf aee dane

siu i czereśni marnieje niepotrzebnie 
i na krzakach.

i Skupuje owoce fabryka przetworów 
: owocowych w Pudliszkach, lecz oesny, 
■ jakie płaci, aie ockrywaią kosztów 
i robocizny. N ie ma też nikogo takle- 
I gó. ktoby zajął się skupem hurto- 
i wyro Po prostu ginie duży majątek,
i który rac jonalnie zużyty, dałby duże
! korzyści.

j  Z jabłkami, gruszkami i śllwka- 
jm i biedy nie będzie, każdy zebeapie-
| czy je  (o ile nie sprzeda, to schowa),
j poprzeczki i agrest jednak nawet w 
ód prcc. zebrane nie będą.

(Giec.). — Wrocław na-pewno nie 
orientuje się, że tu obok. bo o kil­
kę kilometrów zaledwie leżący po­
wiat Trzebnice — to powiat sadów 
owocowych: czereśni, wiś-a iabiek.
agrestu i porzeczek. Prawie orzy każ 
dym domu ogród owocowy, tysiące 
krzaków agrestu i porzeczek, kilogra­
my, metry, tony owoców.

Mieszkańcy powiatu nawzajem za­
praszają się na owoce, gosposie ma­
rynują je, smażą konfitury, robią so 
ki, wina, nie zużywają jednak nawet 
10 proc. zbiorów.

Niestety, z przykrością należy stwier 
dzić, że duża część porzeczek, agre-

Komeudy VY.F. i P.W. por. Iwan, 
Komendant Powiatowy W F i PW  
kpt. Dubowik, przewodniczący 
PKN, przedstawiciele partii poli­
tycznych i organizacji młodzieżo­
wych.

Po przemówieniach i odśpiewa­
niu Roty, odbyły się pokazy gim­
nastyczne młodzieży.

Po obiedzie w ramach drugiej 
części uroczystości, odbyły się za­
wody lekkoatletyczne .zawody ko­
szykówki i siatkówki. O godzi 
17-tej rozegrał K.S.P.W. „Junak" 
zawody piłki nożnej z zaproszoną 
drużyną R.K.S. „Garbarnia I I"  z 
Brzegu, odnosząc nad gośćmi zwy­
cięstwo w stosunku 5:2. Na zakoń 
ezenle święta odbyła się na stadio­
nie zabawa ludowa.

Na uwagę zasługuje fakt, iż e- 
nergiczny komendant W F  i  PW  
kpt. Dubowik zdołał w ciągu nie­
spełna 6 miesięcy nie tylko zorga­
nizować całą miejscową młodzież, 
podlegającą obowiązkowi przeszko­
lenia w szeregach W.F. i  P.W7., 
ale również doprowadził do stanu 
używalności mocno zdewastowany 
stadion sportowy. Młodzież „pe- 
wiackie" trenuje w 5 sekcjach spor ! 
towych KSPW  „Junak" (gry sport, 
lekkoatletyka, boks, pływanie i  
wioślarstwo).

najczęściej masła i ja jek dostać m e 
można, o śmietanie .szkoda marzyć. 
Żaden prawie ze sklepów nie uiaie 
zorganizować skupu tych artykułów. 
Tłumaczą, że rotaicy wolą wieźć do 
Wrocławia, tymczasem jednak jest od­
wrotnie. kupcy z Wrocławia skupują ( 
na teranie powiatu nabiał i  sami 
transportują go do swoich sklepów. 
Kupcy z Trzebnicy są za wygodni na 
to. wolą sprzedawać cukierka, niż 
pomcśleć o zorganizowaniu sob.e 
skupu.

Obecnie upały spowodowały tcdcma- 
n;ę. Każda prawie budika sprzedaje 
lody," o inne towary już się prawie 
nikt nie troszczy. Zysk niezfy, po co 
się fatygować Na wsiach truskawki 
marnują się. w mieście ich dostać nie 
'ta-jima.

(Giec.). — Ten kto powie, że w 
Trzebnicy nic dostać nie można w ; 
sklepach, właściwie nie skłamie. 
Tych kilkanaście pseudo sklepów, oraz 
kilka budek — straganów, to żywe 
kpiny z handlu. Tym bardziej, że 
każdy wieścicie! ma pretensję do naz­
w y  kupca i należy dc Zw. Kupców, 
lecz tyle się zna na kupiectwie, co 
na astronomii.

W sklepach pustki, bo tych najgor­
szych gatunnków cukierków, tandetnej 
galanterii czy innych drobiazgów, za 
towar u-ważać nie można. Gdyby nie 
Spółdzielnia Spożywców i Rolniczo — 
Handlowa, to nawet po papierosy i za 
pałki trzebaby było jeździć do Wrocła 
wia.

Co to za sklep spożywczy. gdzie

C z e # ś r « m * « f
T r z e b n i c a

(per.). — W  ubiegłą niedzielę 
obchodzono w Oławie I-sze Święto 
W F  i  PW. Uroczystości rozpo­
częto Mszą św. na placu Zamko­
wym, po czym na udekorowanym 
flagami państwowymi Stadionie 

: Sportowym W F  i PW  odbyła się 
defilada, w której udział wzięli 
oprócz „pewiaków" również harce- 

1 rz-e, organizacje młodzieżowe i  
kluby sportowe.

Defiladę, na której czele masze­
rowała orkiestra K PW  z Brzegu, 
przyjęli: delegat Wojewódzkiej

Oława

nożnej; 6 piłek różnych 71 siatki, 6 1 
; pa>- ochraniaczy, I apteczkę sporto- 
j wą i 25 ni płótna zieloocgo na spo- j 
! dhatki.

(rh) Na terenie po w: nu opolskie­
go istnieje 11 ludowych zespołów 
sportowych o ogólnej czbie 1-709 
crtonków, w tym 1.079 mężczyzn i 
630 kobiet. Przy każdym zespole 
czynna jest świetlica, w której czę­
sto specjaln i prelegen-i wygłaszają 
refera ty  na tem aty og!ur.e wycho­
wania fizycznego 

Oprócz różnych sekcj sportowych 
istnieją przy zespołach sekcje tea­
tralne, które w sw ej dotychczaso­
w e j działalności mogą się poszczy­
cić n iejednym  -pięknym sukcesem ar 
tystycznym.

Opiekę nad ludowym-' zespołami 
sportowym i sprawuje referat kul­
tury wsi Paw. Z  w. Sam. Chi., udzie j 
Tając im nie ty lko praktycznych po j 
rad i wskazówek, ale * pomocy ma­
terialnej. Od października Ub. roku J  
do 30 czerwca br. roztat np. Po w ia  j 

towy Zarząd pomiędzy pr szczególne 1 
zespoły 254 koszule sportowe, 23 pa 
ry spodenek, 5 par butów do pitki

ZIEMIE
aaCHODMIE



Czy pomoże
Rzekomo w iara  czyni cuda. 

C ieszym y się, gdy nasi Czy­
teln icy w yraża ją  opmię, że 
jak  „S ło w o " o tym  napisze, to 
nanewno pom oże N ie cheie- 

• libyśm y podrywać tego głębo­
kiego zaufania, ale czasem s »  
mi m amy wątpliwości, czy 
nasza pisanina coś pomaga. 
Ot np. ty le  razy pisaliśmy o 
m leka. Dowodziliśmy, że m le­
ko jest za drogie, za w odn i­
ste i sprzedawane w  warun­
kach niehigienicznych. Poka­
zu je się, że pomogło tylko ty ­
le, że  K om isja  cennikowa w y ­
znaczyła cenę mleka. Cóż z  
tego, k iedy jakoś nikt do n ie j 
nie m yśli się stosować. Na Sę 
poln ie np. m leko sprzedawa­
na jest stale po 35 zi.. a ty l­
ko jeże li czasem z jaw i się n- 
rzędnik z  obwodu, wówczas 
z konieczności sprzedaje się 
po 30 zł. Na ogól sprzedający 
jednak odchodzą z młefciepi i 
sprzedają następnie na rogci 
jak ie jś  ulicy drożej. T o  samo 
dzie je  się z  jajam i. N igdzie 
nie można ich do3łać. Je3t to 
zrozum iałe nawet, bo nasze ja  
ja  jedzą Szw ajcarzy i An glicy , 
ale sądzimy, że  i dla nas coś 
powinno zostać, A ibo  ta k ie . 

Jarzyny —  ozy nie możnafey 
jakoś uregulować ich ceny? 
Pam iętam, przed w ojną na 
placach w  większych m ia­
stach ceny były  wyw ieszane 

. pa dużych tablicach, a nawet 
podawane w  godzinach porań 
nyoh przez głośniki. A  m oże- 
by tak spróbować u nas, a 
nuż pomoże?

Jeżeli m ówim y już o napo­
jach, to nie można pominąć 
miiozeniem wody. Zw łaszcza 
teraz, w  okresie upałów. M a­
my w e W rocław iu coś około 
39 fab ryk  w ód i lemoniad. 
W iększość z  nich sprzedaje 
sw ó j tow ar anonimowo, choć 
jest przepis, że fraszka musi 
być zamknięta etykietką. A  
cena ustaliła się w  kioskach 
5 z!, za tnalą szklankę, co nie 
przeszkadza np. w  „M orskim  
O ku" brać po 19 zł. A  m oże 
należałoby, za przykładem  w o 
dsciągów  i na tę w odę usta­
lić  jakąś cenę?

Tak ie  m niej w ięce j bolącz­
k i poruszają nasi Czyteln icy. 
W praw dzie są one drobne aia 
m niej dokuczliwe. Pon iew aż 
w ierzą, że jeże li o  nich napi­
szemy, „ to  coś pom oże", w ięc 
piszem y i  sam i jesteśm y cie­
kawi, czy to rzeczyw iście od­
niesie jakiś skutek.

T U W IC Z ,

W  ciągu 48 godzin
©piffścifc B$aś$B§z:$ś2snś&

Naogół wszystkim wiadomo, że sio 
sumki mieszkaniowa we Wrocławiu są 
coraz trudniejsza. Starania o uzyska 
nie mieszkania, trwają całymi tygcd 
n iem i, a nie rzadko są wypadki, że 
ze mieszkanie musi się zapłacić, t. 2W. 
.zwrot za remont. Są to czasami dość 
wysokie sumy, jak  o tym mieliśmy się 
możność przekonać — choćby z no­
tatki, zamieszczonej niedawno w  na­
szym piśmie.

Gorzej jest, gdy pewne „w ładze" u 
zurpcują sobie .Jakieś4* prawa do tnie 
sakaittia. Wówczas ..szary eztowtók*', — 
sawłaszcza robotnik, zdany jest popno 
stu na łaskę 1 niełaskę takiej władzy.

Przedstawiono nam pismo następu­
jącej treści:

Centrala Handlowa Prze­
mysłu Drzewnego. Punkt 
Sprzedaży nr. 1, Wrocław',
Boya Żeleńskiego 71/73.

Do
ob. 8tacewlcza Władysława
W rocła w

Z powodzi skończenia się sto­
sunku służbowego należy miesz­
kanie służbowo zajęte przez ob. 
natychmiast zwolnić. Wobec po­
wyższego prosimy o bezzwłoczne 
opuszczenie -mieszkania nie póź­
niej jednak jak do dn. 5 lipca br. 
godz. 13 gdyż po upływie tego ter 
mina mieszkanie zostanie przez 
nas zamknięte i  zaplombowane, a 
wstęp do niego będzie uniemożli­
wiony.

Kierownik 
Punktu Hprzedaży N r .  1 
IN Ź. B O ZE K O W S K I.

Dla int. podajemy, że oto. Stecewicz 
(warszawianin) lat 68, był od miesiąca 
zatrudniony v? tej instytucji jako do­
zorca. Z pracy został zwolniony, po­
nieważ obniżono m<u umowną pensję, 
na co nie chciał się zgodzić.

Ze swej strony zapytujemy ob. K ia 
równika, jak sobie wyobraża opusz­

czenie w ciągu 48 godzin mieszkania 
przez swego byłego dozorcę? O ile 
nam wiadomo, to na opróżnienie na­
wet mieszkania służb, pozostawia się 
termin trochę dłuższy niż 48 godzin. 
Czy Obywatel K ierownik uważa mo­
że, że wobec dozorcy nie ma potrzeby 
stosować pewnych przepisów? Pragnę 
libyśmy otrzymać w tej sprawie parę 
wyjaśnień, zarówno od Ob. Kierewwi 

jka, jak również ze stromy Urzędu 
Kwaterunkowego, czy takie rzeczy są 
dopuszczalne. Uważamy, że tutejszy Z. 
Z. powinien również tą Sprawą bliżej 
się zainteresować, gdyż może ooa być 
precedensem na przyszłość. Naszym 
zdaniem nikt nie ma prawa wyrzucać 
pracownika w  ciągu 48 godain na 
bruk.

PO LO N IA  BYTOM  -  gra już dzisiaj
*3  Wrocławiu. Dziś na boisku IKS-u 
> godz. 18.30 eksligowcy zmierzą się

K K 3  Burza Burza, które przechodzi 
•renesans formy, będzie spewnoścaą 
równorzędnym przeciwnikiem dla sil­
nego zespołu gości i wespół z nimi za 
demonstruje dobry footbal, - jakiego 
orek bardzo poważnie daja się ostat­
nio odczuwać we Wrocławiu. W sze­
regach Burzy ̂ zobaczymy znów w  bram 
co Krzyka. w  ataku zaś Sierzęgę i 
Zwolińskiego. W Polonii interesować 
nas będzie przede wszystkim gra piąt­
ki ofensywnej, zwłaszcza za) Kulawi 
ka, który uchodzi obecnie za najlep­
szego piłkarza Polski i miejsce w  re­
prezentacji Polski na mecz z Rumunią 
ma, zadaję się zapewnione. Prócz nie­
go w ataku na pozycji prawego łączni 
ka zagra ongiś najpopularniejszy pił­
karz Polski Matyas, rwany we Lwo­
wie „Myszką", oraz Kozak. W pomo­
cy zobaczymy powtórnie na boisku 
wrocławskim doskonałego Dawidowicza 
oraz Szmidta W niedzielę Polonia By 
tom spotka się na tym samym stadio­
nie z IKS-em. Ten mecz również po 
winien należeć do rzędu bardzo inte­
resujących, zwłaszcza, że Kosturkie- 
vioz będzie miał możność wykazania 
w peta i swych walorów środkowego 
pomocnika, grając przeciw takiej trój­
ca jak Matyas — Pochopni — Kula­
wik.

W OŻNIAKIEW 1CZ wielokrotny re­
prezentant Polski i olimpijczyk, jak do 
nosiliśmy w poniedziałkowym dodatku 
sportowym, za czynne znieważenie sę 
dziego Derdy — został uchwałą Zarżą 
du P Z 3  — dożywotnio zdyskwalifiko­

K O M U N IK A T Y  
1 PR O G R A M Y

Te«*ry
Państwowy Teatr Dolnośląski

W sobotą, dnia 5 b. m. o godbz. 10-ej 
i  w  niedzielą dnia 6 b. m. o godz. 1#
— „Żabusia" jt L  Górską i D. Damiec 
kim (w saiU Teatru La liki i  Aktora),

Opern Dolnośląska
Dziś, w sobotę, dnia 5 b. m. o godz. 

10-taj, pierwszy występ gościnny jOo 
fil Czepie!ówny, znakomitej artystki 
polskich scen operowych. Zofia Czepie 
lówna odtworzy partię Haild. Dotych 
czasowe ogromne powodzenia „Hal­
ki", postanowiła Dyreikoja Opeary uros 
maicić występami artystów bowtnłch 
oper, dając im w ten sposób możność 
sprezentowania swoich zdolności przed 
szerokim: sferami putolicaności S&ałiey
— Dołnego Śląska.

Kica
„Ś L Ą S K " — film prod. ainsr. —  „Bo­

haterowie Pacyfiku".
„W A R S ZA W A " — film prod. polskiej 

— „Oo mój mąż roba w nocy". 
„O D R A " — „Wesoły pensjonat". 
„P O L O N IA " — film prod. smar.

„Ukochany".
„TĘ C ZA " — film prod. radzieckiej — 

„Wyspa Skarbów'*.
„F A M A " — film prod. radzieckiej — 

„Zuch Dziewczyna",

Radio
SOBOTA, 5 lipca 1947 r.

9.00 Sygnał. 9.05 Gimnastyka. 6.15 
Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 Program 
na dzień bież. 8.57 Sygnał. 7.00 Muzy 
ka. 7,15 Wiadomości poranne. 7.35 Mu 
zyka. 7.55 Informację. 8.05 Skrzynka 
PCK. 8.15 Wykłady dla nauczycieli. 
11.57 Hejnał. 12.03 Zapowiedź progr. 
do godz. 16-tej. 12.05 Streszczenie wia 
domości dzień, porannego. 12.10 „Ma 
łotdie ludcw'a“ . 12.25 Audycję dla wsi 
12.35 „Muzyka francuska". 13.00 „Z 
mikrofonem po kraju". 13.10 Muzyka 
obiad. 14.00 Kronika Wrocławia. 14.05 
Muzyka z płyt. 14 35 Koncert życzeń. 
15.00 Muzyka tan. 15.20 Aud. dla dsię 
ci. 15.40 Duety fortep. 16.00 Dziennik 
pop. 16.18 Zapowiedź dalszego progr. 
do godz. ltM.ej. 16.20 Pieśni. 16.40 
Skrzynka techniczna. 16.50 Informacje 
go.^). 17.00 „P rzy  sobocie po robocie**. 
1S.30 Rozmaitości. 19.00 „Tu r~ i .yi 
Sląśk**. 19.13 „N ow e książki". 10.30 
IV  aud. Polsk. Wydawn. Muz. — I I  
Kwartet Smyczkowy. 20.00 Z tycia 
fcattarainego — „W  rocznicę śmierci 
gen. Sikorskiego". 20.05 „Kobieta w 
świecia". 2045 Reportaż. 20^5 „Tria 
fortepianowę". 20.57 Sygnał. 2)1.0!) 
Dziennik. 21.30 Muzyka taneczna. 
21.45 „Jak się dawniej listy pisało'1. 
22.10 Wiadom. sport. 22.15 Muzyka 
taneczna. 23.00 Ostat. wiadom. 23.10 
Program na dzień naistępny. 21.20 Lo 
kakiy program na jutro. 23.25 Koncert 
życzeń. 26.55 Z ostatniej cfiwiii. 24.00 
Hymn.

Komunikaty

X  saSI seętSiaw&j

Zycie jest piękne

wany z rozciągnięciem dyskwalifikacji 
na wszystkie inne gałęzie sportu.

M ISTRZOSTW A tenisowe Poiskii, roz 
Poczynają się w nadchodzący ponie 
działek na kortach w Sopocie. PZLT  
rozstawił już następujących zawodni­
ków: Skoaeckiego jako rakietę nr. 1, 
Hebdę jako nr. 2, oraz Kończaka jako 
nr. 3. Wśród pań: Rudowską nr. I 
Popławską nr. 2, Szeraucówną nr. 3 
oraz Jaskowiakówną nr. 4.

MURZYN angielski Donald Baiłey
przebiegł na zawodach lekkoatletycz­
nych w Antwerpii, dystans 100 m w 
czasie 10,3. Wynik Baileya jest tylko o 
jedną dziesiątą sekundy gorszy od re­
kordu światowego, ustanowionego 
przez Ovensa.

20 LIPCA B. R. — reprezentacja 
Dolnego Śląska grać będzie o puchar 
Ziem Odzyskanych ze Szczecinem. 
Mecz odbędzie się we Wrocławiu. Jak 
wiadomo, po zwycięstwie naszej reara 
zentacji nad Opolem 5:2, prowadzimy 
obecnie w tabeli pucharu. Kapitan 
związkowy p. Wojtowicz w związku 
ze zbliżającym się terminem meczu 
napotyka na poważne trudności i wo­
bec katastrofalnego spadku formy wro 
cławakich piłkarzy sięgnąć będzie mu 
stał po zawodników prowincjonal­
nych, — „Jedno jest pewne — powie 
dział w rozmowie z nami kpt. Wojto­
wicz — że trójkę obronną tworzyć bę 
dą: Wawrzyniak — Chełczyński i Dą­
browski".

ZATOPEK -  czeska rewelacja lek­
koatletyczna — osiągnął ostatnio nowy 
wspaniały sukces, bijąc na bieżni w 
He-sinkach Fina — Heino na dystan­
sie 5.000 metrów — przebywając tę 
trasę w czasie 14,15,2. Pnasa czeska 
uważa, Zatopka za pewnego zwycięzcę 
olimpijskiego, podkreślając jednocze­
śnie, iż jest to drugi obok ś. p. Kuso- 
ciuskiego — słowianin, który wszedł 
do elity najlepszych dług ody sta n? o w 
ców świata, (J).

Ob. 3. K . ma szeroką naturę 1 sto­
suje w swym żyoio zasadę „carpe 
diem". Należy do tych oo to ani orzą 
ani sieją, nie mają żadnych posad, and 
nie są „zamożni z domu", a jednak 
jakoś umieją wiązać koniec z koń­
cem i na brak gotówki się nie skar­
żą. Jako jeden z pierwszych „pio­
n ierów " przybył do Wrocławia 1 wkrót 
ce forsy miał jak lodu.

Doszedł do przekonania, że życie 
j-eet jednak piękne. Przez dwa lata 
żył sobie wygodnie, hulał, trwonił ple 
niądze po knajpach, miał cafy harem 
•przyjaciółek. Chodził w mudurze pod 
oficerskim i jak opowiadał walczył w 
oddziałach partyzanckich. Lecz okaza 
lo  się, że jego legitymacja była fał­
szywa i z powodu takiej błahostki 
miał przykre zajścia z milicją.

Z tych nieprzyjemności jakoś szczę­
śliw ie się wykręcił, lecz gorzej było 
gdy forsa się wyczerpała i w kieszeni 
ukazały się pustki.

Po raz ostatni, aby zalać robaka, 
poszedł do knajpy w  której od dwóch 
łat był stałym gościem. Tam hulał 
przee całą noc i fundował przygodnym 
gościom. Rachunku jednak nie miał 
z czego zapłacić i pozostał diużny 
przeszło 2 tys. zł.

. Nazajutrz począł się zastanawiać jak 
zdobyć pieniądze. Był zawsze optymi 
stą, uważał życie za bardzo piękne, 
więc nie tracił nadziei, że pieniądze 
zdobędzie.

I zdobył istotnie, ale za to „zdoby­
c ie" został oskarżony o włamanie do 
mieszkania pewnego lekarza niemiec­
kiego i zrabowanie większej ilości 
garderoby. Czynu tego dokonał przy 
pomocy pewnego przygodnego towarzy 
sza z knajpy, który przez ta i czas 
gdy obrabiał mieszkanie lekarza, u- 
dawał chorego. A le m ilicja prędko 
wpadła na ich ślad i  umieściła w ko­
zie.

Na rozprawie sądowej w Sądzie O- 
kręgowym — główny oskarżony S. K. 
nie przyznaje się woaóle do winy i 
prosi o uniewinnienie. A  wspólnik 
jego bardziej realnie na życie się za 
patrujący, prosi jedynie o zawiesEaaie 
ewentualnej kary.

Sąd skazał oskarżonego S. K. na 
9 lat więzienia, z zastosowaniem am- 
nesfU na łat 6, a wspólnika na lat 6, 
z zastosowaniem amnestii na lat 3.

Prawdopodobnie życie skazanemu 
nie wydaje się już tak rozkoszne.

U. L,

Pod hasłem przyjaźni żydowsko — 
arabskiej, odbędzie się w  sobotę t. j. 
5 b. m. o godz. 18-tej w  sali hotelu 
„Polon ia" — Zebranie Ludowe z u- 
działeen Członka Kornit. Wykonawczą 
go Wszechśw. Fedor. Zw. Zaw. — 
przedstawiciela robotników arabskich 
w  Palestynie George Nadżib - Nazar* 
i całonkin K. C. Poełe — Sjon (lewi­
ca) Eugenii Lewi. Przemówienie goi 
cia arabskiego, wyświetli zagadnienie 
Palestyny i problem stosunków żydów 
śko — arabskich.

Zarząd Zw. Uczęsta. Walki Zbrojnej 
o  Niep. 1 Demokr. zawiadamia, że 
dnia 6 b. m. o  godz. 10-tej odbędzie 
się w lokalu stołówki pracowników Za 
rządu Micjskieg-o — Zaikładu Czyszczę 
nia Łfiasta przy ul. Traugutta 72/74 
(dojazd „5") Walno Zebranie członków 
Związiku. Wejście tylko za okazaniem 
legitymacji. Sprawy b. ważne.

Nocne dyżury aptek 
POD „CHROBRYM " św. Wincentego 4 

„  „M U R ZYN EM " Plac Solny 3.
„  „SŁOŃCEM " Traugutta 121.
„  „R Ó ŻĄ " Olszewskiego 75.

SpadS z roweru
(K -i). Na uł. Pugeóa — spadł z ro­

weru i  zranił się w  głowę, 15-letni 
Mieczysław, Janusz Nunberg (Puge- 
ta 38). Rannego opatrzyło Pogotowie 
Ratunkowe PCK  i przewiozło do srpi 
te la PCK.

SŁOWO POLSKIE Nr. 182 Sir. 5^

SledspaloH -  u m n a  Possfu
(I). Onegdaj wybuchł pożar w  pra 

cowni krawieckiej ab. Nowaka Fran­
ciszka, zamieszkałego we Wrocławiu 
— Złotnikach, przy ul. Radomskiej .21. 
Na miejsce wypadku przybyli funk­
cjonariusze V Podkomisanatu, którzy 
zmobilizowali mieszkańców Z&cttailki 
tak, że pożar w kilka minut wygaszo 
no. Przyczyną pożaru było najprawdo 
podobniej, pozostawianie tlącego się 
niedopałka papierosa przez właści­

ciela zakładu.
Narazie nie ustalono sumy strat.

Wypadki 1 kradzieże
Tajemniczy mord

(0. W  czasie patrolowania terenu 
Wrocław — Kożuniów, doniesiono fun 
kejonariuszom M. O. o zaginięciu tnie 
szkanki Każuniowa — Kowalskiej Cze 
sławy. Kowalska wyjechała do wsi 
Gnojna, gdzie zamieszkuje jej matka 
i miała powrócić wieczorem, co jed 
aak nie nastąpiło. W  kilka dni póź­
niej — dzieci z osiedla Kożuniów do 
niosły patrolowi M. 0 „  że w lasku, 
niedaleko osiedla, znajdują się zwłoki 
zamordowanej koDioty. Mimo Iż zwło 
k i były już w  stanie rozkładu, miej 
scowa ludność po ubiorze rozpoznała 
w  nich zaginioną Kowalską. Jak 

' stwierdziły badania, nieznani osobni 
,cy dokonali na niej gwałtu, następnie 
| zastrzałiłi, oddając dwa wystrzały i 
! pistoletu w  szyję i głowę. Ponadto zra 
jbowano jaj dw ie walizy brązowe,
| ptaezcz oraz dokumenty. Spnawców 
i mordu — nie zdołano wykryć.

Strażnicy nocni —  bandytami
j  (I). Onegdaj dokonano napadu rabun 
licowego na mieszkanie Lachman L i 
ny, zam. przy ul. Pułaskiego. Osobni 
cy po sterroryzowaniu obecnych zra- 

jbowali 5 krawatów, 2 ręcmiki, 2 pa­
ry pończoch, chustkę oraz pierścio­
nek, który zdięli z palca Lachman L i 
ny. M. O. rozpoczęła energiczne kro- 

,ki celem ujęcia sprawców, które dały 
pozytywny wynik. Napastnikami oka 

j zali się dwaj strażnicy nocni: Gu- 
mienny Jan t Dobronimski Jan, zam. 
przy ul. Pułaskiego 26. Po dokonaniu 
rabunku — sprzedali zrabowane rze- 

; czy w  owocam i Chrycyniak Julii, przy 
iui. Pułaskiego 57, za cenę 3.500 zł.
! Prócz tego dowiedziono im, że dokona 
li jeszcze kilku rabunków na Niem­
cach.

Kradzież galanterii
(I). Właściciel sklepu galanteryjnego 

— Władysław Polak, zam. we W ro­
cławiu przy ul Oleśnickiąj 14 — za 

'meldował na M. O. o kradzieży arty 
kułów galanteryjnych z jago sklepu, 
przy ul. Stalina. Wartość skradzionych 
artykułów wynosi około 10.000 zł we 
dług ceny przedwojennej.

M. O. wszczęła energiczne Soroki oe 
lem wykrycia sprawców.

nikt fachu ślusarza, mechanika, e- 
S łektryka. Doży nacisk położony 
' jest na szkolenie przyszłych facho­
wców w duchu zachowania tajem­
nie produkcji i urządzeń fabrycz­
nych.

PO PRACY GO D ZIW A  
ROZRYWKA

Kierownictwo fabryki a dyr. inż. 
Ostrowskim na czele dąży wraz z 
Radą Zakładową do stworzenia ro­
botnikom takich warunków, jakie 
należą się pionierom pracy.

Część z robotników znajduje wy­
tchnienie po pracy w ogródkach 

• działkowych,-inni znów korzystają 
! z boiska sportowego lub basenu. 
Przy fabryce istnieje klub sporto­
wy „Lot". Fabryka wydzierżawiła 
basen pływacki który cieszy się du 
ią  frekwencją.

Inni jeszcze korzystają z czyn­
nej przy fabryce świetlicy i biblio 

I teki zaopatrzonej w ok. 600 książek, 
j Ponadto Rada Zakładowa orgańi-' 
|żuje od czasu do czasu zabawy, ktoj 
I re cieszą się dużą popularnością.

Tuż obok fabryki jest duży o- 
gród warzywny, który zaopatruje , 
stołówkę fabryczną. W  najbliższym ; 
czasie, fabryce ma być przekazany ] 
pobliski majątek, który wzbogaci i 
urozmaici ich kuchnię.

Rada Zakładowa, której przewód 
n lezącym jest ob. Wiśniowski ma 
zamiar otworzyć na terenie fabry­
ki kiosk, podobnie jak w .,PaFa- 
Wagu", który nłatwi robotnikom 
nabycie w tym odległym od miasta 
■punkcie najnowszych gazet, papie 
rosów ifcp.

Wychodzimy z fabryki przekona­
ni, że pracownicy jej czują się w 
niej dobrze. J. An.

Ż Y C I E  
S P O R T O W E

Tuż za Psim Polem wznosi stę 
kompleks nowoczesnych zabudowań 
jednego z ważniejszych punktów 
przemysłowych Wrocławia —  fab­
ryki Państwowych Zakładów Lotni 
czyeh „Fasil". W  okresie wojny fa 
bryka stanowiła jedno zę. źródeł 
niemieckiego potencjału wojennego. 
Nastawiona na produkcję wojenną 
produkowała zapalniki do bomb i 
granatów, które miały posłużyć 
rHerrenvolkowr‘ do zaprowadze­
nia nowego porządku świata.

Dziś nad maszyną stoi pochylo­
ny polski robotnik świadom, że pra 
ca jego, to dołożenie jednej z cegieł 
do budowy potęgi gospodarczej Pol 
ski. .

SZKOŁA FABRYCZNA  
Cennych informacji o życiu fa­

bryki udzielił nam kierowulk dzia­
łu kulturalno - oświatowego fabry 
ki inż. Lewicki, który zarazem pro 
wadzi istniejącą przy fabryce sako 
łę przemysłową. Szkoła, w której j 

kształci się około 40 młodych robot j 
ników jest na poziomie gimnazjal- j 
nym. W  przyszłości ma pomieścić , 
120 uczniów i nrość do rozmiarów i 
studium przemysłowego, w którym 

młodzi robotnicy będą zgłębiać taj-

„F a s il"  dba o swych pracowników



ieoiiód 1 8  śftya I M  na H e li
„Święto Oświaty" w powiecie, 

■wrocławskim w dniu 4 maja b.r. 
przeszło przy wydatnym współu­
dziale nauczycielstwa Szkół Pow­
szechnych. W  11 gminach, szkoły 
(w liczbie 64) zajęły się sprzedażą 
znaczków, nalepek, kwestą itp. im­
prezami. Czysty dochód wyniósł 
126.737 zł, z czego w myśl instrukcji j 
Centralnego Komitetu „Święta O - '•

światy" na Bibliotekę Powiatową 
przypadło 75 proc. ogólnej sunry ij. 
93.553 zł, na biblioteki szkolne •— 
25 proc. itj. 31.184 zł.

Zarówno ofiarodawcom, jak i er 
ganizatororu Święta, szczególnie 
tym, którzy uświetnili je akademia 
mi i przedstawieniami, należy się 
serdeczne podziękowanie. (— )

„Dsai mody" -- czy mim spekulacja
Komisja Specjalna orzeka -  2.000.000 zl grzpumg

B ilw u te i
„CZYTELNIK"
KęjcfzfCł# lio tp o r ta ż u

pnty Delegaturze Śląskiej 
we Wrocławia

ogłasza

B ś a n i K U R S
aa  remont kiosku metalowego
Wrocław, Plac Kościuszki (roboty ślu- 
soa-s/ko -  kowalskie. sakła-iakle i stołar 
sikie).

Szczegółowych objaśnień udsdela Wy 
d&iał Kolportażu, Wrocław, ul. Kcś- 
c iu s a k l 51. K -2 2 2 0

Komisja Specjalna, opierając się na 
uchwalonych ostataiśo ustawach o wal 
oe ze spckutacj ą — rozpoczęła nowy 
eter-CB swej działalności.

W Warszawie, Komplet Orzekający 
Komisji Specjalnej rozpatrywał spra­
wę Czesława Przelockiego, właściciela 
sklepu tekstylnego „Dom M ody" w 
Krakowie. Brzełocki nde tylko pobie­
rał nadmierne ceny za towairy włókien 
rćcze, ale działał też na szkodę intere 
su publicznego w zakresie planowego

rozdziału towaffów tekstylnych na kar 
ty zaopatrzenie. Pobierał on wyższe ce 
ny za towary reglamentowane i  od­
mawiał klientom sprzedaży lepszych 
gatunków przeznaczonych do rozdzia­
łu.

Komplet orzekający mający na u- 
wedze duże szkodnictwo gospodarcze
1 społeczne,, jakiego dopuszczał si ę 
Przełocki, wymierzył mu grzywnę —
2 miliony złotych.

LIKW ID U JĄC dział handlowy sprze­
damy po cenach urzędowych; 15 ton 
■wapna palonego, 5 to<n wapna hydra­
ulicznego, 15 ton kredy i  inne ma­
teriały Budowlane. „A .T B .1', Wrocław, 
świdnicka 27. 5950

R A 0 S 6 W Y , INSTYTUT 
R Z E M IEŚ LN IC Z Y

we W R O C Ł A W I U  
Oddział w Świdnicy

M OTOCYKL „V ictoria“ , drarużeifta, no 
•wc-czasny — sprzedam — Periietow- 
Skiegó 15, m. 6. 5942

O G Ł O S Z E Ń I S
Szereg ostatnio obchodzonych uroczystości, w przeddzień których 

mieszkańcy miasta proszeni byli o wywieszanie flag państwowych na 
(swych domach, wykazało, że ludność chętnie wywiesza flag! na 
apel Zarządu Miejskiego, lecz czyni to częstokroć beaplanowo i nie 
estetycznie.

Aby temu zapobiec, ustalam na przyszłość następujące zasady po­
stępowania:

1) Flagi państwowe należy wywieszać tylko na skutek wezwania 
Zarządu Miejskiego i to wyłącznie w czacie wskazanym w wezwaniu, 
przy czym zatknięcie flag winno nastąpić po południu w przeddzień 
właściwej uroczystości. Zdjęcie flag obowiązuje z rana następnego 
dnia po zakończeniu obchodu.

2) Flagi winny składać się z dwóch pasów płótna białego i czer­
wonego zszytych równoległe bez wycięcia o wymiarach nie mniejszych 
niż 120 cm x 75 cm, przy czym stosunek 8:5 winien być zachowany 
Drży wszystkich flagach zgodnie z art. 1 pkt. 3 ustawy z dnia 1.8.

't&jłŚ r. o godłach i barwach Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. Het. R. P. 
Er. 69 p. 416).

3) Flaga winna zwisać wolno, lub być przyczepiona uo drzewca 
na całej szerokości. W  drugim wypadku pas płótna białego ma być 
■umieszczony od góry.

4) Płótno na flagach winno być czyste o jednolitej i gładkiej po­
wierzchni bez dziur, tak by flagi sprawiały wrażenie piękna i miały 
estetyczny wygląd.

5) Flagi należy umieszczać w witrynach okiennych względnie na 
balkonach frontowych.

6) Obowiązek wywieszania i zdejmowanie flag ciąży na łókato- 
Srach zajmujących froutowe części kamienic.

7) Winni nie stosowania się do powyższego narażą się na sankcjet 
karne z art. 48 rozp. Prezydenta R. P. z dnia 28.3. 1928 r. o postę­
powaniu przymusowym w administracji (Hz. Ust. R. P. Nr. 36 p. 
842). ‘ '  Prezydent Miasta
K 2212 wiz ( —)  Z D Z IS Ł A W  D Y M E K

Wiceprezydent m. Wrocławia

U sta  dyżurów Uisezp eczafni S p o łe c zn i
na m-c. lip iec 1947 r.

L E K A R Z E  D O M O W I:
Obwód I  — Dr. Szczęśniak Jan, ul. Szkolna 13.
Obwód I I  — Dr. Drozdowski Józef, ul. Matejki 7.

Obwód I I I  — Dr. Pilewska Zofia, ul. M. Reja 25 m. 3.
Obwód IV  — Dr. Sosnowski Karol; ul. 8 Maja 54 — Ł  

Lekarz speejalisia ginekolog, i położnictwa Dr. Nowosad Kazi­
mierz, ul. St. Dubois IG. K  2147

ZA K ŁA D  fryzjerski, damsko -  męska, 
ik-emple-tinde urządzony z nowoczesny 
mi aparatami — do sprzedania. Łódź, 
6-go Sierpnia 10. Lemański. 5940

w p i s r
do dwuletnie}

Sreii:)S2HEl!!BySssiliiie'̂
Instalatorów wodociągowych, ślu­
sarzy, stolarzy, murarzy, cieśli, bla 
char-zy, malarzy, lakierników, zdu 
nśaffzy.

Nauka rozpocznie się doda 1. 9. 
1947 r. Zajęci6, połączone i  nauką te 
oretyczną, trwać będą cały dzień. Na 
miejscu bezpłatna bursa z pełnym 
titrzymon i am.

Eość miejsc ograniczona! Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat Instytutu w 
Świdnicy uł. Sprzymierzeńców 1, cc 
dziennie od godz. 9 — lf>, nr. telef. 
28 — 15.

Wymagane: r&ońozonyoh 18 lat,
świadectwo sokoły powszechnej, ży­
ciorys i metryka uredaettia.

DYREKCJA.
K-2108

S Z T A N D A R Y
paramenta 

kościelne wykona je »  e
własnych pracowniach ę
jedyna fachowa ca miej ,
sen mana od lat firma:

HĘSfZt EftSK/1
Poznań G«rozyo

ul. Zgoda -0 dojazd ttamuja|cni A I R

NaęrodzoBd na t .  W . K  Te le ton  64-*.
Osobny dział napzaw paramentów 

P o le c a m  p rzyb org  do o rn ató w

SKLEP w  najlepszym punkcie, przyj­
mę wspólnika — albo przedstawiciel 
r*jwo wytwórni, albo odstąpię. Wiado­
mość: — kelner restauracji. Sdałśna 16.

5939

ODSTĄPIĘ ładny sklep — wiadomość 
— Słowiańska 7. 5929

M ASZYNĘ do liczenia, ręczną lub ele 
ktryezną — kupimy zetraz. Oferty skła 
dsć: Wirocław, Kościuszki 133 „Spo 
tom", Cd-dzieł Włókienniczy. 5630

S Z T A N D A R Y
Cborąp/de, paramenta kościel­
ne, wykonuje fachowo i solid­
nie. Pracownia haftów artysty 
caiych.

Irena SzaJcura
POZNAŃ, ni. Skarbowa 23, 
tel. 12 - 54. K-2074

Zakład blacharski
b u d o  u.)lany 
i galanteryjny 

Sw. Antoniego 11 
F t a h s  H a  f a ł

K-2209

BIURO TRANSPORTOWE
„GIGANT**

Wrocław, ul. Pomorska 7 K-2208

SKLEP, pokój, kuchnia odstąpię za- 
rez za zwrotem kosztów. Wiadomość: 
Uil. W. Witosa 46,7. 5931

SPRZEDAM motocykl. 200 cm sz.&sc. 
M.S.U. w stanie prawie nowym. Wia­
domość, Wrocław, Mickiewicza 19.

5938

ZłiUBY — .UNIEWAŻNIENIA

U NIEW AŻNIAM  Skradzione; zaświad­
czenie RKU  — Częstochowa, kartę roz 
poznawczą, legitymację służbową, wy­
daną przez Izbę Ska rb ową — Wro­
cław i inne dokumenty na nazwisko: 
Rudnicki Stanisław. 5875

U N IEW AŻN IAM  zagubione fotokopje 
amer. eff:dawid na nazwisko Kiera 
Sehierova., Wrocław, uł. Worcella 11 
m. 4. 5919

POSAD POSZUKUJĄ

PORTIER ,'at 40, żonaty, obeznany 
z pracą w hotelach i pensjonatach, po 
sztłkuje posady, kaucja możliwa. Zgło 
szenia „Słowo POłskie", Wrocław pod 
„Portier". 5890

HANDLOW IEC długoletni, solidny 
przyjm ie zajęcie magazyniera, ekspe­
dienta kito inkasenta ewernt. z kaucją, 
łaskawe zgłoszenia pod „Pracowity".

5926

EU CH ALTERKA lifcwidetorka, prze­
to lukowa, lista płac, — praktyką, gwia 
deoiwami, szika posady. Łaskawe ofer 
ty: — Wrocław, Henryka Pobożnego, 
nr. 5, m 5. K-2211

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód 
P.K.P. N.r. 1548 na nazwisko Stachow- 
ski Feliks. 5924

LNIEW  A ŻN IA M  zgubioną kartę reje­
stracyjną R K  ’J. na naziwisko Krupa 
Jan. 5921

RU TYNO W ANA siła ze znajomością 
wszelkim prąc biurowych, przyjm ie 
pracę od zaraz „Słowo Polskie" pod 
„5982". 5982

W O L N E  POSADY

G & Ł & S & E M S E
Naukowy Instytut Rzemieślniczy 

W  Świdnicy.
Ogłasza wpisy na 3-miesięczne kursy 

I  i I I  stopnia.
> Spawania, systemem acetylenowym i 
■ elektrycznym, dia zaawansowanych na 
okres 3-ch miesięcy, dia nowicjuszy 

: na Oikres 6-cio miesięczny.
! ŚJ-usarzy samochodowych na okres 
3-ch miesięczny, przysposabiający do 
egzaminu czeladniczego i mistrzow­
skiego.

Stolarzy budowlanych na okres 3-ch 
miesięczny, przysposabiający do egza­
minu czeladniczego i mistrzowskiego.

Otwarcie kursów nastąpi .5  sierp­
nia 1947 i .  Dla zamiejscowych bur­
sa i utrzymanie bezpłatne. Zajęcie 
trwać będą cały dzień, połączone z 
nauką teoretyczną.

Zgłoszenia przyjm uje Sekretariat 
Instytutu, codziennie od godz. 9 — 
15-tej w Świdnicy, ul. Sprzymierzeń­
ców 1, tel. 28 — 15, Wymagane 
świadectwo ukończenia szkoły pow­
szechnej, życiorys, odpis metryifci, za­
świadczenie praktyki.

DYREKCJA.
K-2197

K S IĄŻK I polskie, niemieckie neuko- 
we, kupuje sprzedaje Księgarnia Ne.u 
kowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

K-2073

LOKA LE
ZEGARMISTRZ poszukuje dyplomo­
wanego wspólnika zegarmistrza, posia­
dam lokal w  dobrym punkcie we 
Wrocławiu „Sł. Pol.“  ..zegarmistrz".

5910UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę re­
jestr. RKU w Słocwinie, po,w. Świd- , 
nioa, wystawaoną na naziwiako Wio- i SZLIFIERZ — galwanizer saimodzzei- 
dsrezyk Józef, zam. Ciernie, pow. j®y — potrzebny zaraz Zgłoszenia: 
Świdnica. K-2190 ■ „Słowo Polskie" nr. „5002“ . 5092

UNIEW AŻNIAM  skradzione kaady roz­
poznawcze na nazwiska: Sobecka Zu­
zanna i  Biernacka Zofia z Jeleniej 
Góry. K-2L93

Ł i W / t G A  S i  U  P C I '
branży %t'3ńS* ienai€M.e §

Ba życzenie Dyrekcji Centrali Tekstylnej we Wrocławiu odbędzie się 
w dniu 7 biu. o godz. 18-tej w Izbie Przemysłowo - Handlowej ul. Ko­
ściuszki 34 Zebranie Informacyjne.
K  2221 ZARZĄD

UNIEW AŻNLLM  skradzioną książeczkę 
na konia, kartę prac. wydaną w  Niem 
czech, lbl-igaoje P.P.O.K. na nazwisko 
Kiict.nicki Władysław, oraz kartę ro­
werową na nazwisko: Gargula Jen.
Babica, pow. Jelenia Góra. K-2192

UN IEW AŻN IAM  zagubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Pele er Icek, 
Dzierżoniów, Miodowa 17. K-21iK)

FACHOWIEC — majster do wyrobu 
świec potrzebny do fabryki prywat­
nej. Warunki dobre. Zgłoszenia W. 
Jaszkowski, Częstochowa, Garibaldie­
go U , lokal 3. K-2174

POSZUKUJĘ pokoju w ' centrum mia­
sta nadającego się na pracownię kuś­
nierską. Zgłoszenia „Sł. Pol." pod 
^Kuśnierz". 58-94

POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokoje z 
kuchnią i  wygo.iami-1 łub I I  piętro, z 
meblami lub bez. Zgłoszenia PI. Gran 
weidzfci 46 „Polska Agencja Drzew­
na', telef. 211. 5928

KU CH ARKA potrzebna do Szpitala 
Psychiatrycznego we Wroeiawiu, ul. 
Kraszewskiego 25. Pożądane świedect 
wa pracy w  Instytucjach i  ©went. z 
odbytych kursów tych szkół gospodar­
czych. 5865

U N IEW AŻN IAM  zagubioną nominację 
nr. Ąpe. V-2 69 45, wydaną przez 
Starostwo Powiatowe w Dzierżoniowie 
na nazwisko Tadeusz Michalak. K-21S9

POSZUKUJĘ dorszą kobietę do go­
spodarstwa domowego ze znajomością 
gotowania. Waramki dobre do umowy. 
PI. BraniborsSni N-r. 1-b przy Dwor­
cu Swiebcdzkim, Piwiarnia. 5890

POKOJE umeblowane do wynajęcia, 
uil. Warzywnicze U  k.'Bol. Prusa.

5938

POSZUKIWANIA RODZIN

RODZLNA — CAŁYCH — presi — Pio 
tra Piątkowskiego o podanie adresu, 
Kat dostałem. 5946

ROŻNI

U NIEW AŻN IAM  skradzioną kartę re 
jesfcracyjwą RKU na nazwisko: Tor- 
cewicz Andrzej. 5977

■ UN IEW AŻN IAM  skrsidzione osobiste 
| dokumenty — Andzyszyn Włodzimierz, 
i Wroctew. Oibińska 6. 5045

0 H 4 o $ i m m  m m m
H A N D L O W E

ZA K U PIM Y  słoje Wecka, gumki, sprę 
żynki. Skład Szkła, Warszawa, Piusa 
nr. 27. K-2131

POSZUKUJĘ spóLnlc-zki do sklepu ga 
łenteryjnego. Wiadomość: uł. Stalina 
nr. K il, m. 17. 5S98

D o  SPRZEDANIA: Motor - wózek 3 
kołowy 4-ro takt. z ogumewaniem — 
(Goliat.). Wiadomość: Zakład Wulka­
nizacyjny, Wrocław, ul. W. Witasa 5.

5922

SPRZEDAM kompletną przyczepkę mo 
tecyiScwą. Zacisze, Boduena 10. 5856

W SPÓ LN IKA  poszukuję do prowadzę- j 
inia interesu do wyrobu ekumulato- ■ 
•rów. Oferty pod „200,000“ księgarnia 
| „Czytelnik", Stalina 45. 5853

j LABORATORIUM  chemiczne w  cen- 
, trum Wrocławia, wyposażone w che- 
j mikalie • i sĄdo dla analizy z pomiesz ; 
| czeni&m fabrycznym i składem do od ; 
i stąpienia. Oferty do „Słowa Polskie-i 
. g o“ pod „Laboratorium". 5918

UN IEW AŻN IAM  skradzioną kartę e- 
wakuacyjmą na nazwisko: Leniiiska Ma 
•ria. 5S.U4

U N IEW AŻN IAM  kartę rozpoznawczą 
na nazwisko: Lidie Kwasznitn -  Sama 
rin, odcinek zameldowania, upoważ­
nienie „Czytelnika" na prowadzenie 
kiosku i inne dokumenty; Wrocław, 
BI. Trzebnicki 2 — 8. 5940

NAU CZYCIELI historii, angielskiego, 
! biologii, matematyki i gimnastyki, 
' poszukuje Liceum Pedagogiczne i 
Szkoła Ćwiczeń w  Świdnicy, ul. Koś­
cielna 32. Dyrekcja K-2169

CHEMIK poszukiwany natychmiast, 
wykwalifikowany do produkcji esen­
c ji owocowych oraz estr. spożyw- 

1 czydh. Wynagrodzenie do umowy, 
i Wytwórnia Art. Spoi. i Esencji Owoc. 
' „Pani", Wrocław, ul. gen. Świerczew­
skiego 47. * 5948

POTRZEBNA zaraz kobieta do sprzą­
tanie sklepu i biura. Wiadomość: Ogro 
dowa 47, firma „Pani". 5941

BIURO PRZEWOZOWE F. Kowalew­
ski i J. Bratek, Wrocław. Świdnicka 
nr. 27. tel. 32-S5 5676

RYSU NKI budowlane, wchodzące w 
zakres zakładów przemysłowych i  han 
dlowych oraz opisy techniczne, wyko­
nuje szybko i tanio — Sępolno, ul. 

| Mickiewicza 48/1 (dojazd tramwajem 
— „9“ ). ' 5876

SKLEP konfekcja -  galanteria poszst- 
, kuje wspólnika. Obowiązkowe współ­
praca. Wiadomość firma: Feralna, (

' Swierozew/skiego 98, gmach hotelu i 
: Piast. 5223
|      ;
| W O RKI drzewne do pakowanie szkła j
■ kupimy. Wiadomość: Świdnicka 15, 1
sklep szkła. K-2294 )

UN IEW AŻNIAM  zagubioną kartę re­
jestracyjną RKU na nazwisko: Mar­
cisz Jan. 51(27

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę R. K. 
U., metrykę urodzenia ne nazwisko: 
Wiraik Józef. 5936

STO LARZY meblowych i uczmi — po 
szokuje Fabryka Wyrobów Drzew 
nyoh, Wrocław, Ustronie 3. - 5987

TRANSPO RTY wszelkiego rodzaju 
szybko — solidnie. Biu.ro Transporto­
we „Transdal", Świdnicka 10. K -2:188

• PIEGI, piamy, opaleniznę usuwa
j krem „Rio - Rita" Olszewskiego. Żą­
dać wszędzie. K 1874

„EW A“ , Poznań, Marsz. Fc-oha 60, po 
leca: trykoty kąpielowe, bieliznę jed­
wabną, pończochy. Stałe ceny — wieł 
ki wybór. K-21S2

NAUKA

UNIEW AŻN IAM  skradzione dekumen 
ty; dowód osobisty, wyd. przez Za­
rząd Miejski, kartę odzieżową na 47 
■rok, odcinek zameldowania na naz­
wisko: Sobczyk Genowefa. 5934

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOŚCI. Informacje Lublin skr 
poczt. 105, Konto PKO 11-170 Lubkn 

} , K2064

HANDLOWE kursy korespondencyjne 
j — księgowości — matematyki — orga-
i ni z e  ci i Zgłoszenia: Wrocław 1-cen
! Skrytka p-ocziowa 50. . 5193a

ESENCJE i pasty aromatyczne do wy 
robu lemoniad — wysyła za zalicze­
niem pocztowym Przemysł Chemiczny 
„Maiłtra" Kraków. Zwierzyniecka 35

K-2191

M AR TYN IA K  B A Z Y L I otwiera pra­
cownię obuwia, Mirsk. Plac Wolno­
ści 17. K-2104

OKUW ANIE  sznurowadeł,- zwijanie ńi 
ci i jedwabiu na rolki. Wiadomość: 
Wrocław — Psie -  Pole, Krzywouste 
go 3ł>4 (sklep spożywczy). 5936
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■ogłasza

na miasto już od św.iru. 07 - i i  od gcdz. 
4-ej. Miasto nabiera coraz azystsze- 
go wyglądał.

(Ki). W porze zimowej uprzątanie 
fcnłeei z uUe i pleców przez Z.C.M. od 
bywało się dopiero od godz 8-ej. 
Obecnie tabor czyścicieli wyjeżdża

Zm  C. M • m ! h i  postfępąf


